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Bagdad w opiniach komentatorów

Konferencja bagdadzka 
stworzyła podstawy panarahskiej 

polityki gospodarczej
Decyzje bagdadzkiej konferencji szefów resortów spraw 

gospodarczych w krajach arabskich spotkały się z pełną 
aprobata opinii publicznej tych krajów. Dz enniki arabskie 
nie podaja szczegółów tych u chwał, ponieważ do czasu kon 
ferencji na szczycie mają być one utrzymane w tajemnicy. 
Zalecenia te będą najpiefw przedyskutowane na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych rozpoczynającej się w Char­
tumie w dn. 26 bm. a następnie podczas spotkania szefów 
państw arabskich na szczycie, które dojdzie do skutku rów- 

• nież w Chartumie trzy dni później.
Uchwały konferencji bag- 

dadzkiej zawierają wytyczne 
trzech głównych komisji, któ­
re obradowały w ciągu sześciu 
dni: komisji do spraw ropy 
naftowej, komisji finansowej 
oraz komisji gospodarczej.

Korespondent AFP w Bag­
dadzie dokonując podsumowa 
nia tej konferencji na podsta­
wie głosów prasy irackiej pi- 
sze m. in.: Co do jednego 
punktu dzienniki bagdadzkie 
są zgodne: konferencja pozwo 
liła na stworzenie mocnej pod 
stawy dla prowadzenia pana- 
rabskiej polityki gospodarczej 
ze wspólnym rynkiem świata 
arabskiego jako naturalnym 
poparciem tej polityki.

*
Przedstawiciele Jordanii zło 

żyli we wtorek protest w orga 
nizacji Czerwonego Krzyża w 
związku z odmową Izraela 
przedłużenia terminu powrotu 
uchodźców arabskich do oku­
powanej zachodniej części Jor 
danii. W Ammanie oświadczo 
no, że wszyscy spośród 167 tys. 
uchodźców, którzy wyrazili go 
towość powrotu na obszary o- 
kupowane. powinni uzyskać 
możliwość zrealizowania tego 
zamiaru. Potrzeba jednak do 
te?o odpowiedniego czasu. Na 
tomiast w terminie ustalonym 
przez władze Izraela, tj. do 31 
sierpnia, rzekę Jordan będzie

mogło przekroczyć najwyżej 30 
tys. uchodźców.

Z Jerozolimy donoszą, że we 
wtorek wieczorem władze 
izraelskie kategorycznie odmo 
wiły prośbie władz jordań- 
skich przedłużenia terminu re 
patriacji uchodźców arab­
skich. We wtorek na moście 
Allenby, na rzece Jordan, pod 
egidą organizacji Czerwonego 
Krzyża doszło do spotkania 
przedstawicieli Izraela i Jor­
danii. Omawiano sprawę reali 
zacji porozumienia o repatria 
cji.

We wtorek wieczorem do 
Izraela przybył przewodniczą­
cy międzynarodowej organiza­
cji Czerwonego Krzyża S. Go- 
nard. Zdaniem obserwatorów 
misja Gonarda związana jest 
ze sprawą repatriacji uchodź­
ców arabskich do Jordanii za­
chodniej. (PAP)
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♦ Pirackie naloty na dzielnice Hanoi
* Rośnie budżet Pentagonu
We wtorek, trzeci dzień z rzędu, pirackie samoloty ame­

rykańskie pojawiły się nad Hanoi. Bombardowały one most 
na kanale łączącym stolicę DRW z Hajfongiem. Most poło­
żony jest w północnowschodniej części Hanoi. Był to drugi 
atak na ten obiekt w ciągu ostatnich kilkunastu dni. Samo­
loty USA atakowały także inne cele w pobliżu stolicy pół­
nocnowietnamskiej.

Maszyny typu thunderchief 
bombardowały we wtorek mo 
sty, linie kolejowe oraz zabu­
dowania w odległości 58 km 
od granicy chińsko-północno- 
wietnamskiej. Zaatakowano 
również miejscowość Thang 
Quang, położoną w odległości 
54 km na północ od Hanoi, jak 
również rejon w odległości 30 
km od stolicy DRW.

Myśliwce bombardujące, któ 
re wystartowały z lotniskow­
ców USA koncentrowały swe

Jan Szydlak 
gościem ZMS w Rudnie

Young, Ernest Gruening. Jed­
nakże większością głosów se­
nat odrzucił propozycję Morse.

W październiku 
obchody kościuszkowskie 

150 rocznica śmierci
Naczelnika

W październiku przypada 
150 rocznica śmierci Tadeusza
Kościuszki bojownika o
niepodległość Polski i innych 
narodów, szermierza wolności 
i postępu społecznego. Życie 
i działalność wielkiego rodaka 
przypomną obchody, organizo­
wane dla uczczenia rocznicy. 
Uchwałę w tej sprawie podjął 
w styczniu br. na plenarnej 
sesji Ogólnopolski Komitet 
FJN. Obchody będą miały na 
celu zapoznanie społeczeństwa, 
zwłaszcza młodzieży z postawą 
Kościuszki, jego walką o na­
rodowe i społeczne wyzwole­
nie, rolą idei i tradycji ko­
ściuszkowskich w Polsce, ich 
znaczeniem dla umacniania 
jedności narodu w walce z hi­
tlerowskim najeźdźcą.

M rumuński świętował 
_ rocznicę wyzwolenia

Na wielkim Placu Lotników 
przed główną trybuną, na 
której miejsca zajęli członko­
wie najwyższych rumuńskich 
władz partyjnych i państwo­
wych z N. Ceausescu — se­
kretarzem generalnym KC 
RPK na czele, odbyła się de­
filada wojskowa w związku z 
przypadającą 23 rocznicą wy­
zwolenia Rumunii. Poprze­
dził ją salut artyleryjski 21 
salw, oddany przy dźwiękacn 
hymnu narodowego.

Po defiladzie rozpoczęła sie 
manifestacja mieszkańców Bu 
karesztu. Otworzyły ją wystę 
py dzieci w zbiorowym poka 
zie, przedstawiającym bogac­
two i piękno ziemi rumuńskiej 
~~ Następnie przed trybunami 
maszerowały setki tysięcy lu­
dzi pracy stolicy Rumunii, nio 
sąc tysiące flag o barwach na­
rodowych, tysiące czerwonych 
szturmówek, transparenty z 
meldunkami o realizacji zo­
bowiązań na cześć święta na­
rodowego i plakatami, ilustru 
^cymi osiągnięcia rumuń­
skiej gospodarki i sztuki.

PAP

/ tonąca trama/aja
W związku z planowaną w Szwe- 
cJi zmianą ruchu lewostronnego 
n? Prawostronny, postanowiono 
zlikwidować wszystkie linie tram­
wajowe - ich przebudowa by- 
faby zbyt kosztowna. Przed kil­
koma dniami przetransportowano 
Wszystkie wozy tramwajowe ze 

ztokholmu na jeden wielki 
Plac i... podpalono. Nzz: płonące 

tramwaje.

Dzień wczorajszy pozostanie długo w pamięci uczestników 
obozów szkoleniowo-wypoczynkowych ZMS w Rudnie. 
Gościli oni bowiem I sekretarza KW PZPR w Poznaniu Jana 
Szydlaka, który po zwiedzeniu obozów spotkał się z całą 
młodzieżą w tzw. amfiteatrze leśnym, aby omówić najważ­
niejsze problemy ekonomiczne naszego regionu i odpowie­
dzieć na pytania leżące w orbicie aktualnych zainteresowań 
politycznych młodzieży.
Jan Szydlak scharakteryzo­

wał wyniki naszego dorobku 
produkcyjnego za pierwsze pół 
rocze br., odznaczające się wzro 
stem produkcji globalnej wyż­
szym o prawie 2 proc, od prze­
ciętnej krajowej. Wzrosła rów 
nież w Poznaniu i w Wielko- 
polsce wydajność pracy w po­
równaniu z I półroczem ubie­
głego roku. Nie nadążamy jed­
nak za średnią krajową w in­
westycjach budowlanych, mi­
mo że w budownictwie miesz­
kaniowym osiągnęliśmy po­
ważny wzrost w stosunku do 
ubiegłego roku (22 proc.).

Dodatnio przedstawia się też 
nasz bilans w gospodarce rol­
nej. Średnia wydajność 4 pod­
stawowych zbóż z ha wynosi 
21,5 q. Posiadamy 1.012 tysięcy 
sztuk bydła i około 2 milionów 
sztuk świń. Mimo tych osią­
gnięć ciągle jeszcze sprawą 
bardzo ważną — pierwszopla­
nową w planach perspekty­
wicznych rozwoju rolnictwa 
wielkopolskiego — jest dalszy 
wzrost wydajności zbóż, będący 
podstawowym warunkiem li­
kwidacji importu oraz dalsze­
go rozwoju hodowli bydła i 
trzody chlewnej. Jan Szydlak 
poruszył również kilka spraw 
dotyczących dystrybucji, ko­
nieczności większego uelastycz 
nienia aparatu handlu,. zwięk­
szenia jego wrażliwości na za­
spokajanie podstawowych po­
trzeb społeczeństwa.

I Sekretarz KW PZPR od­
powiedział młodzieży także na 
szereg pytań.

Na zakończenie swojego wy­
stąpienia Jan Szydlak, na ser­
deczną prośbę młodych po­
dzielił się wrażeniami ze swo-

jej ostatniej podróży do Afry­
ki. Gromkie hip, hip, hurra! 
na cześć drogiego młodzieży 
gościa, było wyrazem wdzięcz­
ności za zachęcające do dłu­
gich, obozowych dyskusji — 
spotkanie, (az)
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Oświadczenie rzecznika 
U Thanta

Rzecznik sekretarza generalne­
go ONZ, U Thanta oświadczył na 
konferencji prasowej, iż sekre­
tarz generalny jest nadal prze­
konany, że gdyby Stany Zjedno­
czone zaprzestały bombardowa­
nia Wietnamu północnego — to po 
upływie trzech lub czterech ty­
godni mogłyby się rozpocząć ro­
kowania. (PAP)

Antychińskie bojówki 
w Djakarcie

W stolicy Indonezji wznowiły 
działalność antychińską prawicowe 
bojówki studenckie. Władze woj­
skowe obawiają się incydentów.

Jak donosi korespondent Reute­
ra liczne oddziały zbrojne i sa­
mochody pancerne strzegą dzisiaj 
strategicznych punktów w Djakar 
cie. Po ulicach miasta włóczą się 
grupy bojówkarskie prawicowych 
organizacji studenckich, wzno­
sząc okrzyki antychińskie.

ataki na miejscowościach, mo­
stach, zbiornikach z paliwem 
położonych na południe od Ha, 
noi w odległości ok. 40 km.

We wtorek w senacie ame­
rykańskim doszło do ostrej dy 
skusji między zwolennikami i 
przeciwnikami agresji USA w 
Wietnamie. Przemawiając na 
posiedzeniu senackiej podko­
misji gotowości bojowej, szef 
sztabu sił lotniczych USA, ge­
nerał McConnell oświadczył, 
że samoloty amerykańskie bę­
dą wzmagać bombardowania 
terytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Podkre­
ślił on, że Stany Zjednoczone 
stawiają sobie cel wyrządze­
nie poważnych strat w gospo­
darce północnowietnamskiej. 
W związku z tym, gen. chełpił 
się, że jego lotnicy ciągle bom 
bardują kombinat hutniczy, fa 
brykę cementu oraz elektrow­
nie DRW. Gen. McConnell o- 
świadczył, że „w Wietnamie 
północnym jest jeszcze wiele 
celów, których USA nie atako 
wały. Cele te są dokładnie roz 
poznawane, nanoszone na ma 
py i włączane na listę bombar 
dowanych obiektów”. Członko 
wie podkomisji senackiej po­
parli plany Pentagonu rozsze­
rzenia agresji powietrznej 
przeciwko DRW.

W tym czasie w sali senatu 
kontynuowano dyskusję nad 
budżetem Pentagonu na 1967/ 
68 rok finansowy. Budżet ten 
przewiduje wydatkowanie a- 
stronomicznej liczby — 70,2 mi 
liardów dolarów. Znaczna 
część tej sumy przeznaczona 
jest na kontynuację brudnej 
wojny w Wietnamie. Senator 
— demokrata, Morse wystą­
pił z propozycją zredukowa­
nia budżetu ministerstwa obro 
ny. Poparli go przewodniczący 
senackiej komisji spraw za­
granicznych, Fulbright, senato 
rzy Joseph Clark, Stephen

Senator R. Kennedy 
o Wietnamie! losie Murzynów

Bogaty program obchodów 
przygotowują organizacje spo- 

i łeczne i młodzieżowe, instytu- 
| cje naukowe, wojsko. Jednym 

z centralnych punktów obcho- 
I dów będzie, przewidziane na 
’ koniec września, odsłonięcie 
I pomnika Tadeusza Kościuszki 
ł w Poznaniu. Stanowić on bę-

Amerykańska ingerencja w ^zie rekonstrukcję monumen- 
Wietnamie, nowa eksplozja tu zniszczonego w stolicy Wiel 
„kryzysu na tle rasowym’’ w kopolski przez okupanta hitle- 
kraju — to rezultaty „obojęt- ; rowskiego. 
nego stosunku do kształcenia । 
polityki” oraz „ciasnoty hory- j 
zontów politycznych” — o- i
świadczył w środę w Nowym 
Jorku senator Robert Kennedy 
na konferencji związku zawo­
dowego robotników przemysłu 
naftowego, chemicznego i ato­
mowego.

W Wietnamie, odległym o 
13 tys. mil od naszego kraju 
— oświadczył Robert Kenne­
dy — marnotrawimy „nasze 
talenty, zasoby i energię”. 
Każda godzina wojny w Wiet­
namie kosztuje nas 3 miliony 
dolarów. Pół miliona naszych 
ludzi toczy tam walki. My naj­
wyraźniej nie wiemy, jak ho­
norowo zakończyć tę wojnę.

Kryzys na tle rasowym — 
jak stwierdził Robert Kenne­
dy — świa'dczy również o dłu­
gotrwałym lekceważeniu sy­
tuacji ludności murzyńskiej 
Stanów Zjednoczonych.

W stolicy przewidziane jest 
spotkanie żołnierzy 1 dywizji 
zmechanizowanej im. Tadeu­
sza Kościuszki z kombatanta­
mi — dawnymi żołnierzami tej 
zasłużonej jednostki oraz par­
tyzantami z oddziału Gwardii 
Ludowej noszącej imię wiel­
kiego Polaka. (PAP)

Ku czci ofiar z Oradour
Na zaproszenie mera Oradour- 

Sur-Glane, miejscowości w środ­
kowej Francji, w której w czerw­
cu 1944 r. hitlerowska dywizja da 
puściła się jednej z najstraszliw­
szych zbrodni, masakrując całą 
ludność, przybył tam radca do 
spraw kulturalnych ambasady 
PRL Jan Babiński. W towarzyst­
wie przedstawicieli władz miej­
skich Oradour złożył on hołd pa­
mięci 634 ofiar hitlerowskiego bar 
barzyństwa.

Ogłaszamy trzeci rok wielkiej akcji

Wrzesień miesiącem budowy 
Parku na Cytadeli

Wzorem lat ubiegłych Społeczny Komitet Budowy Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Cyta­
deli, Prezydium DRN Poznań-Stare Miasto oraz redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” ogłaszają wrzesień miesiącem bu­
dowy parku. W poprzednich dwóch latach nasza wspólna 
akcja spotkała się z pełnym poparciem społeczeństwa. Np. w 
ubiegłym roku przeszło 70 tys. poznaniaków stanęło do pra­
cy społecznej, dokładając i swoją cegiełkę w budowę tego 
pięknego obiektu.
Takie poparcie społeczeń­

stwa zachęciło organizatorów 
do wprowadzenia zwyczaju 
skupiania prac społecznych we 
wrześniu właśnie na Cytadeli. 
Stąd też nasze hasło: Wrzesień

Naród radziecki piętnuje agresję USA w Wietnamie

Oświadczenie agencji TASS

Szach Iranu w USA
Udający się do Kanady na świa­

tową wystawę „Expo-67” szacn 
Tranu Mohammad Reza Pahlavi 
zatrzymał się we wtorek w Wa­
szyngtonie. Bezpośrednio po powi 
taniu odbył on rozmowę w cztery 
oczy z prezydentem Johnsonem. 
Podczas swojej wizyty szach Ira­
nu ma dokonać szerokiej wymia­
ny poglądów na sytuację między­
narodową oraz stosunki dwustron 
ne między Iranem i Stanami 
Zjednoczonymi.

Tajfun nad Japonią
Nad Japonią przesuwa się taj­

fun „Louise”. Jak wynika z ostat 
nich doniesień, niszczycielska siła 
znacznie osłabła i podczas przesu­
wania się nad półwyspem Kii w 
zachodniej części Japonii tajfun 
przekształcił się w sztorm tropi­
kalny. Spowodował on silne opa­
dy deszczów w tym rejonie.

Agencja TASS ogłosiła oświadczenie, w którym stwier­
dza: W radzieckich kołach kierowniczych wyciąga się od­
powiednie wnioski w związku z nowymi, zbrodniczymi 
aktami imperialistów amerykańskich przeciwko DRW, prze­
ciwko narodowi wietnamskiemu. Każdy nowy krok USA 
na drodze eskalacji wojny w Wietnamie, nieuchronnie po­
ciąga za sobą niezbędne kontrposunięcia. Niebezpieczeństwo 
tego rodzaju krótkowzrocznej polityki Waszyngtonu polega 
na tym, że zaostrza on jeszcze bardziej sytuację międzyna­
rodową i może zaprowadzić świat na skraj niebezpieczeń­
stwa.
Oto.tekst oświadczenia:
22 sierpnia samoloty lotnic­

twa wojskowego USA doko­
nały nowego, barbarzyńskiego 
nalotu na stolicę Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu. Zrzu 
cono bomby na gęsto zaludnić 
ne dzielnice mieszkalne. Był 
to ,czwarty w ciągu ostatnich 
dni piracki nalot na stolicę 
DRW. Równocześnie samoloty 
i okręty wojenne USA wzmo­
gły bombardowania i ostrzeli­
wanie zaludnionych miejsco­
wości w innych częściach Pół­
nocnego Wietnamu.

Imperialiści amerykańscy 
rozszerzają interwencję zbroj­
ną również na południu Wiet­
namu. Kierowane są tam no­
we kontyngenty wojsk ame­
rykańskich. USA usiłują głę-

biej wciągnąć do zbrodniczej 
wojny swych sojuszników i sa 
telitów.

Agresja USA przeciwko Wiet 
namówi ma coraz większy za­
sięg i coraz bardziej złowro­
gi charakter.

Życie jednakże wykazało, że 
agresorzy bez względu na to, 
jak nieludzkie metody stosu­
ją, nie mogą złamać woli męż 
nego narodu DRW; siła 
jego odporu wobec na­
paści imperialistycznej nieu­
stannie wzrasta. Stanom Zjed­
noczonym nie udaje się 
Przy pomocy środków mi­
litarnych osiągnąć swych ko­
lonialnych celów w Wietna­
mie.

Dokończenie na str. 2

miesiącem budowy Parku na 
Cytadeli.

Liczymy, że tak jak w latach 
ubiegłych licznie zjawią się na 
Cytadeli przedstawiciele załóg 
większości zakładów pracy Po­
znania. Zaznaczamy jednocześ 
nie, że chętnie widziana jest 
pomoc materialna jak również 
w sprzęcie. „Głos Wielkopol­
ski” będzie informował społe­
czeństwo o przebiegu prac i 
udziale poszczególnych zakła­
dów pracy.

Mały spacer po parku po­
zwoli już na zorientowanie się 
jak wielki rozmach przybrała 
ta wspaniała budowa. Gotowa 
już jest blisko 3 kilometrowa 
Aleja Republik, która wraz z 
otoczeniem zostanie oddana do 
użytku w dniu 50 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Daleko 
zaawansowane są już prace 
przy budowie amfiteatru — 
czynu młodzieży ZMS. W ru­
inach radiostacji powstała ka­
wiarnia, obiekj gorąco powita­
ny właśnie przez budowni­
czych parku. Wysadzono tysią­
ce drzew i krzewów. M. in. 
WZSP wysadzi 3 tys. dębów. 
Prace przy budowie rosarium 
(czyn województwa poznań­
skiego) wchodzą w ostatnie 
stadium.

Do Komitetu Budowy Parku 
napływają w dalszym ciągu 
zgłoszenia darów ze Związku 
Radzieckiego.

Rzucamy więc apel: Wrze­
sień miesiącem budowy Parku 
na Cytadeli. Czekamy na od­
zew. Zgłoszenia deklarowanej 
oracy przyjmuje kierownictwo 
Budowy Parku na Cytadeli 
telefon 559-07. Czekamy! (jk)



Minister Joseph Luns 
z wizytą na Wybrzeżu

Przebywający w Polsce z oficjalną wizytą minister spraw 
zagranicznych Holandii — Joseph M. A. H. Luns odwiedził 
w środę wybrzeże gdańskie. Ze strony polskiej gościowi to­
warzyszyli: wiceminister spraw zagranicznych Marian Nasz- 
kowski, dyrektor protokołu dyplomatycznego MSZ — amb. 
Edward Bartol oraz ambasador PRL w Holandii — Stani­
sław Albrecht. Obecny byl ambasador Holandii w Polsce — 

Frederik Calkoen.
Po powitaniu na lotnisku 

we Wrzeszczu przez gospoda­
rzy województwa i miasta — 
min. Luns, oprowadzany przez 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN Henryka Sliwow- 
skiego zwiedził gdańskie stare 
miasto. Znad Motławy goście 
udali się motorówką na We­
sterplatte, gdzie min. Luns 
złożył wieniec pod pomnikiem 
bohaterów. Przy złożeniu wień 
ca obecny był dowódca pol­
skiej marynarki wojennej, 
wiceadmirał Zdzisław Stu­
dziński.

Następnie min. Luns oraz 
towarzyszące mu osoby udali 
się do Sopotu, ^dzie w salach 
Grand Hotelu byli podejmo­
wani śniadaniem wydanym 
przez Prezydium WRN w 
Gdańsku.

W godzinach popołudnio­
wych minister Joseph Luns 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami udał się do Warsza­
wy.

Po powrocie do Warszawy 
minister Luns odbył konfe­
rencję prasową z udziałem 
dziennikarzy polskich i ko­
respondentów zagranicznych.

W złożonym oświadczeniu 
minister spraw zagranicznych 
Holandii wyraził wielkie za­
dowolenie z zaproszenia do 
Polski i spotkania z ministrem 
Adamem Rapackim, którego 
wielokrotnie spotykał na tere­
nie ONZ.

Jestem rad — oświadczył — 
mogąc stwierdzić, że zarów­
no ze strony rządu polskiego, 
jak i rządu Holandii manife­
stuje się szczere pragnienie

Wojsko konąijskie odrzuca 

propozycję rozejmu

Najemnicy'okrążeni 
w Bukawu

Dowódca armii kongijskiej 
gen. L. Bobozo oświadczył we 
wtorek 22 bm., że biali najem 
nicy i ich prowodyr J. Schram 
me są otoczeni przez oddziały 
kongijskie. Miasto Bukawu we 
wschodniej części Konga, któ 
re niedawno opanowała banda 
białych najemników i grupa 
byłych żandarmów katangij- 
skich, jest okrążone, a oddzia­
ły kongijskich skoczków spa­
dochronowych przygotowują 
się do desantu.

Komentując doniesienia, że 
Schramme zwócił się do rządu 
kongijskiego z propozycją ro­
zejmu i swobodnego wypusz­
czenia go za granicę Konga, 
dowódca armii kongijskiej po 
wiedział: „Musimy skończyć z 
Jeanem Schramme, by ten 
awanturnik zrozumiał że Kon 
go od 30 czerwca 1960 roku 
jest państwem niepodległym”.

Kongijska agencja prasowa 
w komentarzu ogłoszonym w 
dniu 22. bm. pisze m. in. na te­
mat sprawy Schramma: „Ka­
pitulacja bezwarunkowa? 
tak..., ale to nie wszystko, po 
nieważ Schramme powinien 
zapłacić cały rachunek aż do 
ostatniego szeląga”.

Sukces polskiej wystawy 
na Litwie

2o sierpnia br. zakończyła się 
polska wystawa gospodarcza w 
Wilnie; w ciągu dwóch tygodni 
zwiedziło ją prawie 80 tys. osób 
z Wilna, innych miast Litwy oraz 
sąsiednich republik radzieckich. 
Celem wystawy było zapoznanie 
społeczeństwa radzieckiej Litwy z 
tym, co Polska produkuje oraz na 
wiązanie ściślejszych kontaktów z 
litewskimi specjalistami i organi­
zacjami handlowymi.

Powodzenie wystawy, jak o- 
świadczył jej dyrektor Mieczysław 
Tew, przeszło oczekiwania jej or 
ganizatorów. Frekwencja zwiedza­
jących była rekordową, co świad­
czy o wielkim zainteresowaniu ży 
ciem gospodarczym Polski Ludo­
wej. (h) 
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rozwijania kontaktów oraz 
pogłębiania stosunków w dzie­
dzinach, których dotyczą pod­
pisane we wtorek umowy.

PAP

Furystyka zagraniczna 
rozwija się, ale...

W związku z nowym zarzą­
dzeniem — obowiązującym od 
1 sierpnia br. w sprawie wy­
wozu pieniędzy polskich za 
granicę, przedstawiciel PAP 
uzyskał w Ministerstwie Finan 
sów dodatkowe wyjaśnienia 
w tej sprawie, jak również in 
formacje dotyczące ujawnio­
nych ostatnio wypadków nie­
legalnego przewożenia i wy­
miany za granicą polskich 
środków płatniczych.

Okazuje się — jak stwier­
dzają przedstawiciele Minister 
stwa Finansów — że wielu tu 
rystów nie stosuje się do no­
wych zarządzeń. Warto je 
więc w skrócie przypomnieć. 
Otóż osoby wyjeżdżające na 
pobyt czasowy za granicę mo­
gą wywieźć z prawem wydat 
kowania po 150 zł do każdego 
z państw — członków RWPG, 
tj. do Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Mongolii, NRD, Rumunii, 
Węgier i ZSRR przez które 
przejeżdżają tranzytem. Nato­
miast w kraju docelowym pra 
wo wymiany 150 zł nie przy­
sługuje. Jednocześnie łączna 
kwota złotych dozwolona do 
wywozu z prawem wydatko­
wania za granicą be^ oboWią- 
ku wpisywania do deklaracji 
celno — dewizowej została 
zmniejszona z 600 do 450 zł.

O tym, że turystyka do kra­
jów socjalistycznych stale się 
rozwija, świadczą następujące 
liczby: w roku 1965 wyjechało 
z Polski do krajów socjalisty­
cznych łącznie 653,5 tys. osób 
(w tym do pasa konwencyjne 
go — 253,3 tys.), w roku 1966 
— 801,8 tys. (w tym konwen­
cja — 222,9 tys.), natomiast w 
ciągu pierwszych 6 miesięcy 
br. 375,8 tys. (konwencja — 52 
tys.).

Szczegółowe badania wyni­
ków kontroli celnej, jak rów­
nież dane nadesłane z różnych 
krajów, do których udają się 
nasi turyści — dowodzą, że 
pewna ich część wywozi sumy 
znacznie przekraczające doz­
wolone ilości i aż nadto świad 
czące o tym, źe ich właściciele 
zajmują się po prostu han­
dlem na większą skalę.

Przeprowadzona ostatnio na 
punktach granicznych z NRD 
bardziej szczegółowa kontrola 
celna ujawniła wiele rażących 
nadużyć. Np. rewizja przepro­
wadzona 10 lipca br. w samo­
chodzie ob. Z. T. z Wrocławia 
ujawniła 14.000 zł. ukryte w 
filtrze powietrza, w filtrze ole 
ju i w regulatorze napię'cia.

Bagdad i Chartum
Zakończona w Bagdadzie konferencja mi- 

-nistrów gospodarki i finansów krajów 
arabskich była ważnym ogniwem w 

łańcuchu spotkań i narad przedstawicieli 
świata arabskiego, mających na celu likwida­
cję następstw agresji izraelskiej. Konferencja 
ta, nacechowana — jak głosi komunikat — 
„duchem odpowiedzialności • i solidarności, 
niezbędnym w obecnej krytycznej sytuacji”, 
przygotowała wnioski i zalecenia, które z ko­
lei rozpatrzą ministrowie spraw zagranicz­
nych, gdy zbiorą się 26 sierpnia w Chartumie. 
Ta zaś konferencja, opierając się na wynikach 
narady w Bagdadzie, przygotowuje porządek 
dzienny szczytu arabskiego, który ma się od­
być 29 sierpnia, również w Chartumie.

Szanse zwołania szćzytu arabskiego, do nie­
dawna jeszcze niezbyt pewne, wzrosły znacznie 
po opublikowaniu końcdwego komunikatu 
konferencji bagdadzkiej. Jednomyślne przy­
jęcie w Bagdadzie zaleceń w sprawie utrzy­
mania embargo na dostawy ropy naftowej, 
wycofania funduszów arabskich z banków an­
gielskie!) i amerykańskich, utworzenia nieza­
leżnego od Zachodu banku ogólnoarabskiego 
oraz stopniowej nacjonalizacji złóż naftowych 
i całej produkcji nafty — świadczy, że w świę­
cie arabskim nurt postępowy bierze górę. Nie 
można oczywiście z góry przesądzać czy nurt 
ten ostatecznie przeważy, o tym przekonamy 
się po zakończeniu szczytu arabskiego, a i ten 
zapewne nie usunie jeszcze wszystkich roz­

Konferencja ministrów 
skandynawskich 

zakończyła obrady
W środę zakończyła się w Hel­

sinkach . dwudniowa konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów skandynawskich. Ogłoszo­
ny komunikat stwierdza, że dal­
sze rozszerzanie wojny w Wiet­
namie wzmaga zagrożenie poko­
ju na całym świecie. Ministrowie 
wyrażają nadzieję, że powstaną 
przesłanki dla pokojowego roz­
wiązania konfliktu, zgodnie z in­
teresami i pragnieniem narodu 
wietnamskiego. Kontynuowanie 
wojny wietnamskiej i następstwa 
kryzysu na Bliskim Wschodzie 
stworzyły sytuację, w której ko­
nieczne są, bardziej niż dotych­
czas, starania o zachowanie po­
wszechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa — głosi komunikat. (PAP)

Co zobaczymy na małym ekranie?

Teatr telewizji w nowym sezonie
Premierą komedii Ignacego Krasickiego „Pieniacz” za­

inauguruje w dniu 4 września nowy sezon największy teatr 
w Polsce — teatr telewizji. Przedstawienie tej mało znanej 
komedii „księcia poetów” doby stanisławowskiej — przygo­
towuje reż. Tadeusz Aleksandrowicz.

Kolejna wrześniowa premie 
ra na małym ekranie, to „Król 
Edyp” Sofoklesa z Eichlerów­
ną i Holoubkiem, ly reżyserii 
Jerzego Gruzy — próba nowo­
czesnej inscenizacji klasyki, o- 
dejścia od konwencji teatru 
antycznego. W przyszłym mie­
siącu obejrzymy też klasycz­
ną już pozycję z repertuaru 
komedii bulwarowych „Król” 
Caillaveta i Flersa w reż. Ed­
warda Dziewońskiego, adap­
tację reymontowskiej „Ziemi 
obiecanej” pióra Henryka Ja- 
kóbczyka oraz przedstawienie 
„Haftowanych ostów” wg* po­
wieści „Haori” współczesnego 
pisarza japońskiego Juane (re 
żyseruje Janusz Majewski).

W październiku nadane zo­
staną: nowa sztuka radziecka 
poruszająca współczesną tema 
tykę obyczajowo - moralną 
„Wyzwanie bogom” Anatolija 
Delendyka w reżyserii Kon­
stantego Ciciszwilego, adapta­
cja „Brulionu” Romana Brat- 
nego w reżyserii Zbigniewa 
Kuźmińskiego, radziecka sztu­
ka telewizyjna Borysa Ławre- 
niewa „Siódmy satelita” w goś 
cinnej reżyserii Wsiewołoda 
Turbina, „Poletko nad jezio­
rem” wg opowiadania Józefa 
Lenarta oraz tragifarsa Janu­
sza Krasińskiego „Czapa” w 
reżyserii Tadeusza Jaworskie­
go z Tadeuszem Fijewskim i 
Janem Matyjaszkiewiczem.

A oto niektóre pozycje znaj 
dujące się w przygotowaniu, 
które obejrzymy jeszcze w br.: 
„Don Carlos” Schillera, „Poe­
mat pedagogiczny” wg Maka- 
renki, „Na wsi wesele” wg 
Marii Dąbrowskiej, „Mieszka­
nie do wynajęcia” Nestroya, 
„Łagodna dziewczyna” wg opo 
wiadania Dostojewskiego. „Ko 
ściuszko” — oryginalne wido­
wisko Jerzego Krasowskiego, 
poruszające problem stosunku 
Kościuszki do Napoleona, u- 
twór oparty na nowych bada­
niach historycznych.
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuifiiiiiiiiiiiMiiiiiniiiiiinimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Olqlerd Błażewicz.

Ułatwienia dla wynalazców
KEiSM uchwalił nowe przepisy

Na wniosek Komitetu Nauki i Techniki — KERM podjął 
uchwałę wprowadzającą zmiany w dotychczasowych prze­
pisach dotyczących ruchu wynalazczego. Uchwała ta objęła 
w szczególności zmiany sposobów obliczania efektów płyną­
cych z realizacji wynalazków.

Jak wiadomo — ustalenie 
takich efektów ma zasadnicze 
znaczenie dla określenia wyso 
kości wypłacanego wynalaz­
com wynagrodzenia. Dokładne 
zaś określenie wielkości efek­
tów ekonomicznych płynących 
z zastosowania wynalazków w 
praktyce jest mocno utrudnio-

— Poczynając od październi 
ka — jak informuje naczelny 
redaktor programów kultural­
nych i artystycznych polskiej 
TV Stanisław Kuszewski — te 
lewizja wprowadzi nowy 
cykl, który nazwano „Teatr 
na świecie”. W jedną z nie­
dziel każdego miesiąca przed­
stawimy utrwalone na taśmie 
szczególnie interesujące spek­
takle, przygotowane przez za­
graniczne telewizje. Cykl za­
inaugurujemy zapewne „Śmier 
cią sędziego Gołowina” wg 
Lwa Tołstoja w wykonaniu 
teatru węgierskiej telewizji.

Przygotowujemy się też po­
wiedział Kuszewski do podję­
cia cyklu „współczesna kome­
dia polska”. Scenariusze piszą: 
Agnieszka Osiecka, Zofia By­
strzycka, Andrzej Jarecki, 
Zdzisław Skowroński, filmów 
cy — Tadeusz Chmielewski, 
Janusz Majewski i in. Cykl 
rozpoczniemy późną jesienią.

Myślimy też o innym stałym 
cyklu — inscenizacji monodra 
mów w wykonaniu najwybit­
niejszych aktorów. Na pierw­
szy ogień pójdą „Listy do pan 
ny de Lespinasse” w wykona­
niu Haliny Mikołajskiej. 

Konferencja prasowa w Ministerstwie Budownictwa

216 nowych szkół 
oddadzą budowlani

Wiceminister budownictwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Ryszard Gerlachowski poinformował w śro­
dę dziennikarzy o przebiegu realizacji tegorocznego planu 
budownictwa szkolnego. W konferencji prasowej uczestni­
czyli również przedstawiciele Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego.
Do 31 sierpnia br. tj. przed 

rozpoczęciem nauki resort bu­
downictwa przewiduje odda­
nie do użytku 216 szkół, co sta 
nowi 76,3 proc, planu rocznego. 
W tej liczbie będzie 168 no­
wych szkół podstawowych o 
ponad 1400 izbach lekcyjnych 
i 428 pracowniach oraz 48 szkół 
średnich o 834 salach do nau-

bieżności. Warto jednak podkreślić, że na 
konferencji w Bagdadzie przedstawiciele 
państw produkujących naftę, a więc związani 
rozlicznymi interesami z obcymi monopolami, 
nie odważyli się głosować przeciw zaleceniom 
bojkotu Zachodu, jakkolwiek jeszcze w pierw­
szych dniach obrad wysuwali zastrzeżenia 
wobec propozycji embargo.

Ważnym czynnikiem rozwoju sytuacji na 
Bliskim Wschodzie jest niezwykłe nasilenie 
biernego oporu na terytoriach okupowanych 
przez Izrael. Po strajku w El Arisz wybuchł 
strajk w Jerozolimie, który w chwili przy­
jazdu osobistego przedstawiciela sekretarza 
generalnego ONZ, E. Thalmanna, sparaliżo­
wał całe życie w mieście. Ludność okupowa­
nych terenów bojkotuje zarządzenia władz, 
organizuje demonstracje, nie bacząc na prze­
śladowania odmawia współpracy z okupan­
tem.

Nieprzypadkowo Izrael stara się wszelkimi 
sposobami uniemożliwić uchodźcom powrót 
na zagarnięte obszary. Izraelczycy wiedzą bo­
wiem dobrze, że im większy będzie napływ 
ludnpści arabskiej, tym bardziej rozszerzać 
się będzie ruch oporu, co pociągnie za sobą 
konieczność zaostrzenia represji* A to jak wia­
domo nie optaca się Izraelowi z punktu wi­
dzenia politycznego. Wszelki terror budzi 
sprzeciw opinii światowej, także I w krajach 
sympatyzujących z Izraelem, g^zie coraz wię­
cej ludzi uważa, że naród tak ciężko doświad­
czony podczas ostatniej wojny nie powinien 
zadawać cierpień innemu narodowi.

M. J.

ne ze względu na różnorod­
ność i — często — niewymier- 
ność uzyskiwanych korzyści.

Aby zapobiec dowolności i 
nieprecyzyjnemu ustalaniu e- 
fektów — wprowadzono nowy 
sposób ich obliczania.

Nowe przepisy regulują nie 
jasną dotychczas sprawę efek­
tów projektów wynalazczych 
w działalności budowlano-mon 
tażowej. Przyjęto w tym wzglę 
dzie zasady, które obowiązy­
wały dotychczas w resorcie bu 
downictwa i rozszerzono je na 
pozostałe działy gospodarki. 
Istotnym novum jest ujęcie 
nie uwzględnionych dotych­
czas oszczędności, jakie płyną 
z tytułu obniżenia kosztów ka 
pitalnych remontów i skróce­
nia okresu ich wykonywania, 
eliminacji bądź obniżenia 
strat obciążających bezpośred 
nio konto przedsiębiorstwa, a. 
także z tytułu poprawy klasy 
produkcji oraz zastąpienia im 
portu przez wyroby krajowe.

Rozszerzone zostały przepisy 
dotyczące rachunku efektów 
polepszenia jakości produkcji. 
Podjęto próbę bliższego okre­
ślenia przypadków, w których 
dopuszczalne jest branie pod 
uwagę korzyści uzyskiwanych 
przez odbiorców nieuspołecz­
nionych (dotychczas w rachun 
ku ekonomicznym efektów wy 
nalazku uwzględniano wyłącz­
nie oszczędności, jakie osiąga 
gospodarka uspołeczniona).

Bez zmian pozostały zasady 
rachunku w przypadku naj­
częściej występującym w prak 
tyce, kiedy projekt wynalaz­
czy przynosi obniżenie kosz­
tów produkcji. Jako podstawę 
przyjęto wielkość uzyskanego 
zysku; z tym, że z rozważań 
zmierzających do określenia 
jego wysokości wyeliminowa­
no czynniki zmniejszające ten 
zysk, niezależnie od wynalaz­
cy.

Nowe przepisy stanowią isto 
tny krok naprzód w unormo- 

ki. Przekazanych ma być tak­
że 29 internatów na 5877 
miejsc, 16 warsztatów szkol­
nych oraz 17 przedszkoli tj. 
nieco więcej niż połowę zadań 
planu rocznego.

Niezmiernie ważnym proble­
mem jest obecnie przyspiesze­
nie tempa robót przy szkołach 
dopiero rozpoczętych, przewi­
dzianych do oddania w roku 
przyszłym. Sytuacja w tej dzie 
dżinie nie przedstawia się za­
dowalająco. Według danych 
Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego na realizację 
inwestycji nowo rozpoczyna­
nych przeznacza się w br. 38,2 
proc, ogólnych nakładów na 
budownictwo szkolne. W I pół­
roczu br. z funduszów tych 
wykorzystano tylko 14,4 proc, 
nakładów przewidzianych w 
planie rocznym. Kuratoria sy­
gnalizują, że w lipcu tempo 
prac przy nowo budowanych 
obiektach nieco osłabło. Nie 
rokuje to najlepszych perspe­
ktyw pa rok następny.

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
RADA ZAKŁADOWA i

j Biura Projektów Budownictwa Komunalnego w Poznaniu 
/ / zawiadamiają z żalem,

ze w dniu 22 sierpnia 1967 roku zmarł nieoczekiwanie

tow/Stefan Andrzejczak
wieloletni pracownik — kierownik Działu Biura Projek­
tów Budownictwa Komunalnego w Poznaniu, doświadczony 
działacz partyjny, oddany bojownik o socjalizm, 
czony orderami i medalami wojskowymi za udział w wa -

I kach o Polskę Ludową.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1967 r. o

12.30 na cmentarzu komunalnym w Poznaniu — Junikowi 
C Z E S C JEGO PAMIĘCI! ,

waniu zasad obliczania efek­
tów projektów wynalazczych. 
Precyzyjne formuły pozwala­
ją dokładnie i — co najważ­
niejsze — obiektywnie okre­
ślić wielkość oszczędności u- 
zyskiwanych dzięki stosowa­
niu nowych opracowań wyna­
lazczych. Jak ocenią się w krę 
gach zainteresowanych —, 
wprowadzenie nowych przepi­
sów stanowi korzystny bo­
dziec dla wynalazców, wśród 
których dużo niezadowolenia 
wywoływała dowolność wyli­
czania gospodarczych korzyś­
ci wynikających ze stosowania 
ich opracowań. (PAP)

Bomby w Hongkongu
Z Hongkongu donoszą o eks 

plozjach bomb podkładanych 
pod różne obiekty przemysło­
we i usługowe. We wtorek ra­
no jedna z bomb eksplodowa­
ła w windzie luksusowego ho­
telu firmy Hilton. Jak stwier­
dza korespondent Reutera jest 
to już drugi atak bombowy w 
ciągu ostatnich 4 dni na ten 
amerykański hotel. Zamachy 
bombowe obliczone są przede 
wszystkim na wywołanie 
strat materialnych i z zasady 
nie powodują ofiar w ludziach. 
Również i wtorkowa eksplozja 
nie pociągnęła żadnych ofiar.

We wtorek upłynął ultyma- 
tywny termin zwolnienia 
dziennikarzy i personelu tech 
nicznego 3 pism w Hongkongu 
przeznaczonych dla ludności 
chińskiej. Takie żądanie pod 
adresem władz brytyjskich w 
Hongkongu wysunął w nocie 
do charge d’affaires w Pekinie 
rząd ChRL. Władze brytyjskie 
odrzuciły to żądanie. W związ 
ku z tym wzmogło się napię­
cie w Hongkongu. PAP

Oświadczenie 
agencji TASS

Dokończenie ze str. 1
Nie pomoże im również „far 

sa” wyborów w Wietnamie 
Południowym, mająca na celu 
utrzymanie zgniłego, głęboko 
znienawidzonego przez naród 
reżimu dyktatury wojskowej.

Wzmożenie wojny przeciw­
ko narodowi wietnamskiemu 
i wybiegi polityczne, do ja­
kich uciekają się koła rządzą­
ce USA w Wietnamie, świad­
czą tylko o tym, że nie chcą 
one s-pojrzeć trzeźwo faktom 
w oczy, krocząc dalej drogą 
awantur. Jednakże zapalczy- 
wość i brak rozsądku — są 
złymi doradcami. Nie ulega 
wątpliwości, że agresja ame­
rykańska w Wietnamie, jej 
dalsze rozszerzenie, nie przy­
bliży USA do realizacji ich 
zaborczych planów. Niebezpie 
czeństwo tego rodzaju krótko­
wzrocznej polityki Waszyng­
tonu polega również na tym, 
że zaostrza ona jeszcze bar­
dziej sytuację międzynarodo­
wą i może doprowadzić świat 
na skraj niebezpieczeństwa.

Ludzie radzieccy z gniewem 
piętnują agresję USA prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu. Ich gorące sympatie i po­
parcie, są po stronie Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu, narodu wietnamskiego y 
walczącego o słuszną sprawę. 
W radzieckich kołach kierow­
niczych wyciąga się odpowie­
dnie wnioski z nowych, zbrod 
niczych aktów imperialistów 
amerykańskich — przeciwko 
DRW, przeciwko narodowi 
wietnamskiemu. — Każdy no­
wy krok USA na drodze eska­
lacji wojny w Wietnamie, 
nieuchronnie pociąga za sobą 
niezbędne kontrposunięcia.

PAP



SŁqJ to przywiązanie do starzyzny?

Stal ginąca
W obronie interesów klienta

Wywiad z min. Włodzimierzem Lechowiczem 
przewodniczącym Komitetu Drobnej Wytwórczości

w wiórach
WI półroczu br. nasze 

hutnictwo wyproduko­
wało 5,2 min. ton stali, 

to jest tyle ile wytworzyło w 
całym roku 1957. Jednak defi­
cyt tego materiału wcale się 
nie zmniejszył. Równocześnie 
bowiem rozwinęły się prze­
mysły konsumujące stal: okrę­
towy, motoryzacyjny, maszy­
nowy, elektrotechniczny i in­
ne. Nadal więc obowiązuje u 
nas reglamentacja stali i ostry 
reżim oszczędnościowy-

Zapotrzebowanie na stal 
oraz nacisk na niezwykle ka­
pitałochłonne inwestycje hut­
nicze byłyby u nas znacznie 
mniejsze gdyby ta — wcale 
przecież niemała — ilość stali, 
jaką produkujemy, była ra­
cjonalniej przetwarzana. W 
ostatecznym rachunku nie 
chodzi przecież wcale o rekor­
dowe wytopy tego metalu, 
lecz o wystarczającą ilość po­
trzebnych krajowi wyrobów 
finalnych: statków, samocho­
dów, maszyn, pralek i garn­
ków jakie się z posiadanej 
stali wytworzy.

W tej właśnie dziedzinie 
jesteśmy daleko w tyle za na­
szymi sąsiadami. Na przykład 
Czechosłowacja, produkująca 
mniej więcej tyle stali co Pol­
ska, posiada większy od na­
szego przemysł przetwórczy i 
potrafi wycisnąć ze swojej 
stali o wiele więcej wyrobów 
niż my. I to wycisnąć dosłow­
nie a nie w przenośni. Bo pod­
czas gdy w Polsce podstawową 
formą przetwarzania stali jest 
obróbka skrawaniem, w któ­
rej znaczna część pełnowar­
tościowego materiału zamienia 
się w wióry, to w Czechosło­
wacji coraz więcej wyrobów 
produkuje się metodą praso­
wania, tłoczenia, ciągnienia, 
kucia i odlewania. A pr-zy sto­
sowaniu takich metod obrób­
ki — wiórów nie ma i straty 
materiału są minimalne.

Podobnie dzieje się w NRD 
i innych uprzemysłowionych 
krajach. Według opinii Komi­
tetu Nauki i Techniki, różnice 
między nami a tymi krajami 
w sposobie wykorzystywania 
stali sięgają 15 procent na nie­
korzyść Polski. Owe 15 pro­
cent przy naszej wielkości wy­
topu stanowią półtora miliona 
ton stali rocznie. Tyle jej nie­
potrzebnie zamieniamy co roku 
w wióry. Nic więc dziwnego, 
iż od pewnego czasu władze 
kładą nacisk na rozwój bar­
dziej nowoczesnych i oszczęd­
nych metod obróbki metali.

Kowalew otrzymał pierwszy order jeszcze w okresie kam­
panii fińskiej. Brał udział w wielu bitwach. Kurdiukow zasypy­
wał zawsze podpułkownika pytaniami o bitwach, o sposobie 
walki, o zachowaniu się żołnierzy w różnych sytuacjach.

Kiedy zapad! zmrok do akcji weszli zwiadowcy pułku. Na 
ich czele stał młodszy lejtnant Kalinkin. Kurdiukow wszedł do 
tej grupy jako szeregowy fizylier, szybko jednak został pierw­
szym pomocnikiem Kalinkina. Kurdiukow znakomicie budował 
tratwy. Aby w ciemności odróżnić swoich od wrogów, zapro­
ponował aby do pasów przywiązać kawałki białego płótna. 
Jego sposób podawania sygnału świetlnymi nabojami okazał 
się najbardziej prostym i zrozumiałym. Słuchając rady Kurdiu­
kowa Kalinkin na kilka godzin przed wejściem w akcję prze­
prowadził ćwiczenia będące powtórzeniem nocnego ataku na 
wieś zajętą przez wroga. „ . .

Swoimi doświadczeniami dzielił się Kurdiukow z oc o ą, 
Przeplatając rady żartami i anegdotami. Tam, gdzie był Kur­
diukow zawsze słychać było śmiech, tam zawsze panował do­
bry nastrój. , ... .,

Kiedyś zdarzył się wypadek. Jeden z naszych pododdziałów 
[uszył do kontrataku. Przeciwnik uderzył w nich silnym ogniem. 
Kilku młodych żołnierzy skryło się w leju po pocisku artyleryj­
skim. Na rozkaz „naprzód”! - nie reagowali. Doczołga! się do 
nich Kurdiukow i wesoło zawołał: „Chłopcy, czegoscie się a 
Przytulili do siebie jak kociaki? Jeden granat zamieni was 
w watę. Chodźcie ze mną, biegiem! Do tego okopu .

Chłoocy ruszyli za Kurdiukowem.
Kurdiukow urodził się podczas napadu bandy atamana 

Machno na wieś. Matka Kurdiukowa zlękła się o męża, czer-
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W Wielkopolsce mamy roz­
winięty przemysł elektroma­
szynowy i metalowy i zużywa­
my szacunkowo około pół mi­
liona ton stali rocznie. Mamy 

Po2naniu Instytut 
Obróbki Plastycznej, którego 
dorobek możemy na bieżąco 
wdrażać do przemysłowej prak 
tyki. Według obliczeń tegoż 
Instytutu, w Wielkopolsce sku­
pione jest około 9 procent po­
tencjału tłoczniczego całego 
krajowego przemysłu. W roku 
ubiegłym na prasach wypro­
dukowano u nas ponad 10 mi­
lionów różnego rodzaju wy­
robów o łącznym ciężarze 
35 130 ton. To już jest coś, co 
się w gospodarce liczy, ale sta­
nowczo mało w stosunku do 
potrzeb i możliwości.

Jeszcze zbyt wiele wyrobów, 
które można byłoby z powo­
dzeniem wytłaczać, obrabia 
się u nas na tokarniach. Ma­
szyny do obróbki skrawaniem 
są zresztą w naszych fabry­
kach podstawowym elemen­
tem ich wyposażenia. Co gor­
sza, odnawiając swój park ma­
szynowy, fabryki niemal z re­
guły instalują obrabiarki tego 
samego typu co stare- Wprost 
zdumiewające jest to przywią­
zanie do starzyzny.

Udział maszyn do obróbki 
plastycznej w ogólnym poten­
cjale przetwórczym naszych 
fabryk metalowych jest sta­
nowczo za mały- Już zainstalo­
wane — nie zawsze są w peł­
ni wykorzystywane. Np. w 
ubiegłym roku Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych wy­
korzystywała moc swoich pras 
tylko w 65,7 procentach, Wiel­
kopolska Fabryka Maszyn 
Elektrycznych w 38,5 a Fabry­
ka Urządzeń Mechanicznych 
w Ostrzeszowie — w 9,9 pro­
centach. Istnieją więc warun­
ki dla rozwoju kooperacji.

Dużą przeszkodą w pełnym 
wykorzystaniu istniejących 
pras jest szczupłość zakłado­
wych narzędziowni, które za­
opatrują prasy w tłoczniki, 
czyli formy nadające wyro­
bom pożądany kształt. Im wię­
cej bowiem tłoczy się wyro­
bów, tym więcej potrzeba 
form. Tymczasem narzę- 
dziownie są z reguły przecią­
żone, bądź też nie mają wa­
runków do wykonywania tak 
precyzyjnej roboty. Natural­
nie, nie ma sytuacji bez wyj­
ścia. Tu także może pomóc 
kooperacja.

PIOTR CHOJNACKI

Rozwój gospodarczy kraju, wzbogacanie rynku w coraz szerszy 
asortyment nowoczesnych wyrobów przemysłowych — to zjawiska, 
którym towarzyszy równolegle wzrost zapotrzebowania na usługi. 
W XX wieku sięgają one po rangę swego rodzaju przemysłu, 
z którym każdy z nas ma do czynienia na co dzień. Usługom dla 
ludności ma być poświęcona najbliższa sesja Sejmu. Z kilkoma 
pytaniami na ten temat redakcja nasza zwróciła się do prze­
wodniczącego Komitetu Drobnej Wytwórczości, min. Włodzimie­
rza Lechowicza.

W ostatnich latach obser­
wujemy znaczny rozwój sie­
ci zakładów usługowych w 
kraju. W jakim stopniu za­
spokaja ona rosnące po­
trzeby ludności?
— W ubiegłej pięciolatce 

działalność prezydiów rad na­
rodowych i uspołecznionej 
drobnej wytwórczości kon­
centrowała się przede wszyst­
kim na rozwoju usług w sen­
sie ilościowym, wypełnieniu 
luk w najbardziej potrzebnych 
branżach oraz luk w tereno­
wej sieci zakładów. W efek­
cie w obecny plan pięcioletni 
weszliśmy z dwukrotnym nie­
mal wzrostem potencjału usłu 
gowego oraz lepszym rozpo­
znaniem rynku i problemów 
ekonomiki usług. W zeszłym 
roku wartość usług dla lud­
ności, świadczonych przez *u- 
społecznione zakłady drobnej 
wytwórczości przekroczyła 5,6 
miliarda złotych, a przez rze­
miosło indywidualne 9 miliar­
dów złotych.

Mimo to, rozwiązania pro­
blemu usług w zakresie pod­
stawowych potrzeb ludności 
droga jest daleka. Usługowy 
niedosyt szczególnie dotkliwie 
odczuwają małe miasta, osie­
dla i gromady wiejskie. Sieć 
zakładów w niektórych powia­
tach rozkłada się bardzo nie­
równomiernie. Posłużę się tu 
przykładami z woi. bydgoskie­
go: w liczącym 60 tys. miesz­
kańców powiecie radziejew- 
skim istnieje 5 zakładów usłu­
gowych, a w pow. szubińskim 
54 zakłady, choć liczba lud­
ności jest tam znacznie niższa. 
Z drugiej strony występuje 
zjawisko dość dużej koncen­
tracji zakładów usługowych w. 
miastach większych i średnich- 
Na przykład ponad połowa 
zakładów spółdzielczości pra­
cy w woj. bydgoskim działa 
w miastach wydzielonych i 
powyżej 10 tysięcy mieszkań­
ców. Poprawę sytuacji na usłu 
gowym rynku hamuje nieza­
dowalająca realizacja nowych 
inwestycji, cały szereg poważ­
niejszych zadań zarówno w 
państwowym przemyśle tere­
nowym — jak i w spółdziel­
czości pracy (pawilony czy sta­
cje obsługi) — ulega skreśle­
niu z braku wykonawstwa. 
Nie najlepiej jest również z 
przydziałami lokali dla usług 
w nowym budownictwie miesz 
kaniowym. Z niepomyślną re­
alizacja planu w tym zakresie 
spotkaliśmy się w roku ubie­
głym szczególnie w wojewódz­

wonego dowódcę, którego wniesiono rannego po krótkiej wal­
ce do' izby. Z krzykiem schwyciła się za brzemienny brzuch. 
Ranny ojciec musiał zastąpić babkę położną. Również później 
opiekował się bardziej dzieckiem niż matką. Z amputowaną w 
wyniku ran nogą, zajmował się w domu szewstwem, podczas 
gdy matka pracowała w polu. Okazało się, źe były dowódca 
szwadronu był dobrym wychowawcą. Mały Andriusza dosko­
nale jeździł na nartach, kąpał się w rzece do pierwszych śnie­
gów, latem pas, konie i nauczył się na nich doskonale jeździć. 
W armii został doskonałym kawalerzystą. Miał 22 lata, a gdy 
chodzi o doświadczenie w walkach, mógł stanąć w szranki 
z najstarszymi żołnierzami.

W śniegach Karelii, gdzie walczyliśmy raczej pieszo niż na 
koniach, zwróciłem uwagę na Kurdiukowa. Splótł wówczas z ga­
łązek dla swoiego Oszusta specjalne łapcie i tam gdzie nasze 
konie zapadały się w śnieg do brzuchów, jego jakoś przecho­
dził.

W rejonie Pietrozawodska Kurdiukow został moim ordynan- 
sem. Od tej chwili nie rozłączaliśmy się już. Był doskonałym 
strzelcem, świetnym jeźdźcem i opiekunem koni.

Zwiadowcy szczęśliwie dotarli na prawy brzeg rzeki. Ciszę 
nocy przerwały wybuchy granatów i serie z automatów. Po raz 
pierwszy dowodziłem nocnym atakiem i dlatego nie czułem 
się jeszcze zbyt pewny. Wysłuchując informacji z prawego brze­
gu o przebieau walki, całą swoią uwagę zwróciłem na glos 
telefonisty, który jak mi sie wydawało czeaoś nie powtarza. 
Trzvmaiqc w ręku słuchawkę wołałem: — A zwiadowcy? Co 
z nimi?

Pomyślałem sobie, że jednak źle znam ludzi, z którymi żyję, 
pracuję i walczę i postanowiłem porozmawiać z Kalinkinem 
o tvm, co robił w cywilu.

Kalinkin miał niezwykle muzykalny słuch. Zdobył gdzieś har­
monijkę i szybko nauczył się na niej grać. Któryś z dywizyj­
nych dowódców skrytykował qo za harmoniike, źe niby wziął 
ją do ust po faszyście... Kalinkin zaczął na niej grywać skrycie.

e d. n.
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Nowe życie starych płyt
Badacze z waszyngtońskiego 

Smithsonian Institute opraco­
wali zupełnie nową i bardzo 
oryginalną metodę robienia od 
bitek ze starych i zamazanych 
fotografii. Fotografię (lub kli­
szę), z której się chce zrobić 
odbitki, wprowadza się do 
reaktora atomowego, gdzie 
poddaje się ją intensywnemu 
bombardowaniu neutronami.

*

twach szczecińskim, bydgo­
skim i warszawskim.

— O obecnej pięciolatce 
mówi się, że będzie „pięcio­
latką usługową”. Czego mo­
gą się po niej spodziewać 
klienci?
— Zadania są istotnie po­

ważne. Łączna wartość usług 
dla ludności w gospodarce u- 
społecznionej powinna bo­
wiem w roku 1970 wyrazić się 
sumą ponad 10 miliardów zło­
tych, a w rzemiośle indywidu­
alnym osiągnąć 13,5 miliarda. 
Przewiduje się, że łączne za­
trudnienie w usługach ogółem 
w gospodarce uspołecznionej 
wyniesie około 334 tysiące 
osób, a więc o ponad 46 pro­
cent więcej niż w roku 1965.

W sukurs przychodzi rze­
miosło. Liczba zakładów rze­
mieślniczych w pierwszym pół 
roczu br. przekroczyła 156 ty­
sięcy, przyrost w ciągu 6 mie­
sięcy równa się niemal przy­
rostowi warsztatów w całym 
roku 1966 i przekracza tego­
roczne założenia o ponad 4 ty­
siące zakładów. W tym pięcio­
leciu rady narodowe planują 
dalszy wzrost sieci warszta­
tów rzemieślniczych, tak że w 
końcu 1970 roku powinno ich 
być 173 tysiące, z czego po­
nad 76 tysięcy na wsi-

W latach 1966—70 uspołecz­
niona drobna wytwórczość 
planuje zorganizowanie ponad 
1600 zakładów wzorcowych, 
przeszło 1200 pawilonów usłu­
gowych (głównie na wsi i ma­
łych miastach), 138 scentralizo­
wanych zakładów usług wielo 
branżowych, 51 zakładów, tzw. 
majsterkowania oraz 116 za­
kładów objazdowych na samo­
chodach. Najwięcej pawilo­
nów zaplanowały wojewódz­
twa poznańskie, rzeszowskie, 
bydgoskie, lubelskie i łódzkie. 
Znaczne środki przewiduje się 
również na modernizację 
istniejących zakładów prze­
mysłu terenowego, soółdziel- 
czości pracy i CRS „Samopo­
moc Chłopska”.

W drugim półroczu tego 
roku prezydia powiatowych 
rad narodowych mają doko­
nać analiz organizacji i poda­
ży usług najbardziej deficy­
towych na swoich terenach. 
Oczekujemy, iż wynikną z 
nich konkretne propozycje i 
zalecenia dla organizatorów 
usług co do rozwoju sieci, in­
westycji czy zwiększenia za­
trudnienia, pozwalające sko­
rygować programy i dostoso­
wać je do aktualnych potrzeb.

Dobrą inicjatywę, godną na­
śladowania, podjęło woj. wro­
cławskie, w którym prowadzi 
się planowe sesje wyjazdowe 
zespołu koordynacyjnego do 
spraw usług w poszczególnych 
powiatach.

— Zwiększającej się 
liczbie zakładów nic zawsze 
towarzyszy wzrost jakości 
usług. Jak Pan Minister oce­
nia sytuację pod tym wzglę­
dem?
— Problem jakości usług 

występuje z pełną ostrością. 
Zarówno wyniki kontroli pań­
stwowej jak i społecznych or­
ganów kontrolnych wskazują 
na niepokojąco liczne przy­
padki wykroczeń godzących w 
interesy klienta. Wymienił­
bym tu cztery grzechy głów­
ne, najczęściej popełniane przez 
wykonawców usług. Są to: 
nieuprzejma obsługa, zwłasz­
cza w przypadkach reklama­
cji, odmowa wykonywania 
drobnych usług, długie termi­
ny napraw bądź ich niedo­
trzymywanie, wreszcie suge­
rowanie dodatkowych opłat za 
szybkie i staranne wykonanie. 
Na przykład w rzemiośle tyl­
ko w I kwartale tego roku 
spośród 792 skarg klientów, 
aż 670 dotyczyło złej jakości i 
nieterminowości usług. Nie le­
piej jest i w sieci zakładów 
uspołecznionych.

Komitet Drobnej Wytwór­
czości, mając na celu jak naj­
dalej idącą obronę praw klien­
ta, podejmuje wiele inicja­
tyw przeciwdziałających temu 
zjawisku, jak szkolenie wyko­
nawców usług do poziomu mi­
strzów, czeladników i robotni­
ków wykwalifikowanych, or­
ganizowanie zakładów wzor­
cowych i wprowadzenie znaku 
„gwarancji dobrych usług”, 
powołanie — przy wojewódz­
kich związkach spółdzielczości 
pracy — komisji do spraw re­
klamacji robót i usług, akty­

Paragraf i życie

Odwołanie z urlopu
kilka dni po rozpoczę- 

T ciu miesięcznego urlopu, 
który miał trWać do 30 czerw 
ca, Zbigniewa H. odwołano z 
powrotem do pracy, tj. Insty­
tutu Uprawy i Nawożenia. Na 
gły przyjazd komisji mającej 
skontrolować postęp doświad­
czeń kierowanych przez Zbig­
niewa H. w pełni uzasadniał1 
tę niemiłą dla niego decyzję 
kierownictwa Instytutu.

Ale przykrości nie skończy­
ły się na odwołaniu z urlopu. 
17 czerwca Zbigniew H. został 
wezwany do dyrektora, który 
chciał mu wręczyć pismo wy­
powiadające umowę o pracę z 
terminem końcowym 30 wrze­
śnia.

Zbigniew H. odmówił przy­
jęcia wypowiedzenia (jako że 
w czerwcu powinien był być 
na urlopie), wobec czego pis­
mo zostało mu odczytane w o- 
becności świadka, co zastępu­
je doręczenie wypowiedzenia.

Sprawa znalazła dalszy bieg 
w sądzie wojewódzkim, który 
skierował do Sądu Najwyższe 
go pytanie: „czy pracowniko­
wi można skutecznie wypowie 
dzieć umowę o pracę w okre­
sie, na który początkowo u- 
dzielono mu urlopu wypoczyn 
kowego, gdy pracownik ten 
po odwołaniu z urlopu stawi 
się do pracy?” Podstawą wą­
tpliwości było stwierdzenie, 
że pracownik ma prawo do 
nieprzerwanego urlopu i jeżeli 
urlop ten przerywa w intere­
sie zakładu pracy, to działa w 
zaufaniu, źe jego sytuacja nie 
będzie przez to gorsza.

wizowanie organów samorzą­
du do nadzoru nad jakością 
pracy zakładów usługowych w 
spółdzielniach spożywców, 
GS-ach i w rzemiośle indywi­
dualnym.

W roku ubiegłym wydano 
wytyczne w sprawie gwaran­
cji w usługach oraz zapewnie­
nia rzetelności cen. Zarządze­
nie numer 3 Przewodniczące­
go KDW, określające zasady 
i tryb podziału niektórych za­
kładów usługowych na kate­
gorie, stanowi pierwszą próbę 
kompleksowego ujęcia mery­
torycznych, a nie tylko „fasa­
dowych” przesłanek należytej 
jakości usług oraz poddania 
ich kontroli wydziałów prze­
mysłu rad narodowych. Pod­
jęto również prace mające na 
celu unormowanie kwestii 
prawnych między klientem a 
zakładem usługowym. Będzie 
to „karta praw klienta” czyli 
system przepisów (oparty o 
kodeks cywilny) określonych 
jako ogólne warunki umów o 
wykonanie usług dla ludności-

Oczywiście problemu jakości 
usług nie rozwiążemy tylko 
drogą odrobienia narosłych za­
ległości — trzeba także do­
trzymywać kroku zmieniają­
cym się wymaganiom klienteli. 
Idą one w kierunku lepszej 
staranności wykonania usług, 
zindywidualizowania usług 
osobistych, większej ich wy­
gody i dostępności, rzetelności 
w dotrzymywaniu terminów i 
pobieraniu cen. Będziemy 
zmierzać konsekwentnie do 
tego, by kierownik zakładu 
usługowego, pełniący dziś bar­
dzo często rolę strażnika 
spraw administracyjnych i do­
kumentacji, stał się pierw­
szym szczeblem kontroli ja­
kości usług, i obrony intere-; 
sów klienta.

Rozmawiała:
WIESŁAWA LASKOWSKA

Rozważając wysuniętą tu 
kwestię prawną Sąd Najwyż­
szy przypomniał przede wszy­
stkim,' że zakład pracy nie 
może bez uzasadnionej potrze 
by ani dzielić należnego pra­
cownikowi urlopu, ani przery 
wać go (przy okazji: również 
pracownik nie może żądać po 
dzielenia przysługującego mu 
urlopu). Inaczej mówiąc, tylko 
istotna przyczyna, a więc słu­
szny interes pracodawcy, mo­
że być podstawą żądania, aby 
pracownik przerwał przyzna­
ny mu urlop. Jednakże wraca 
jący w tych warunkach pra­
cownik przestaje być na urlo­
pie. Toteż pracodawca — tak 
brzmi konkluzja orzeczenia 
Sądu Najwyższego — ma pra­
wo wypowiedzieć pracę pra­
cownikowi, który po odwoła­
niu z urlopu stawił sie do pra 
cy, chociażby wypowiedzenie 
to nastąpiło w okresie, na któ 
ry pracownikowi początkowo 
udzielono urlopu wypoczynko 
wego.

Do tej generalnej zasady 
Sąd Najwyższy dodał jednak 
istotne uzupełnienie, z które­
go wynika, że wypowiedzenie 
takie jest jednak nieważne, 
jako sprzeczne z zasadami 
współżycia w PRL — jeżeli od 
wołanie z urlopu nastąpiło 
specjalnie w celu wypowiedze 
nia pracownikowi umowy o 
pracę.

(III PZP 22'6 z 9 lutego 1967 
OSN-I C 6/67)

JAN WOLSKI

Pod wpływem neutronów za­
chodzą mutacje w substan­
cjach tworzących obraz foto­
graficzny, a szczególnie w sre 
brze, które przekształca się w 
radioaktywny izotop beta. 
Czas jego „życia” jest bardzo 
krótki trwa nie dłużej niż 
parę minut.
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Rolnictwo przemysłowej potęgi
Kiedy przed trzema laty 

rozpoczynałem miesięcz­
ną wędrówkę po Związ­

ku Radzieckim, w rfaszym kra 
ju rolnicy zabierali się do wy- 
kopków ziemniaków i jesien­
nych siewów. Na dalekim Ku­
baniu, nad Terekiem, dojrze­
wały plantacje ryżowe i trwał 
zbiór winogron. W Gruzji, w 
rejonie Batumi, rozpoczynały 
się herbaciane żniwa. W Tasz­
kiencie zbierano bawełnę. Na 
dalekiej Syberii w okolicach 
Irkucka i Bajkału, gdzie top­
niał właśnie pierwszy śnieg, 
na rzadkich polach uprawnych 
rozsianych wśród nieprzemie- 
rzonej tajgi, bielały jeszcze tu 
i owdzie łany dojrzałego zboża.

Wspaniałe czarnoziemy Ku­
bania i Ukrainy, żyzne namuły 
tropikalnej Kolchidy, suche 
stepy Powołża i Kazachstanu, 
słoneczne niziny Gruzji, wresz 
cie niezmierzone bagniska i 
piaski północy i wschodu — 
wszystko to składa się na wa­
runki naturalne radzieckiego 
rolnictwa. Trudno więc w oce­
nie poziomu agrokultury tego 
ogromnego kraju posługiwać 
się naszymi miarami i kryte­
riami

Nieporównywalna do naszej 
jest już sama struktura rolna 
ZSRR. Statystyka podaje, że 
powierzchnia zasiewu wszyst­
kich rodzaiów roślin upraw­
nych wynosi tam około 210 
min. ha. Na tym niewyobrażal 
nym, jak na nasze warunki 
areale, gospodaruje 36,3 tys. 
kołchozów oraz 11,6 tys. sow- 
chozów. Pracuje w nich około 
35 proc, czynnej zawodowo 
ludności Kraju Rad (przed 50 
laty — 75 procent).

W roku 1965, po przeprowa­
dzonej akcji scalania mniej­
szych jednostek, na jeden koł­
choz przypadało średnio: 6150 
ha użytków rolnych, 1038 
sztuk bydła (w tym 370 krów), 
667 sztuk trzody chlewnej oraz 
1460. owiec. Jeszcze większe 
jednostki organizacyjne stano­
wią sowchozy, których średni 
areał wynosi 25 tys. ha użyt­
ków rolnych, w tym 7,7 tys- ha 
powierzchni zasiewów. Śred­
nia obsada inwentarza na tym 
areale kształtuje się w grani­
cach 2100 sztuk bydła (w tym 
782 krowy), ponad 1000 sztuk 
trzody chlewnej oraz 4000 o- 
wiec i kóz.

W roku 1966 — roku naj­
większego od czasów Rewolu­
cji urodzaju, zebrano W ZSRR: 
170,8 min. ton ziarna zbożowe­
go, 6.14 min. ton słonecznika, 
6 min. ton bawełny, 47 min. 
ton buraka cukrowego, 17,2 
min. ton warzyw. Hodowano 
około 87 min. sztuk bydła (w 
tym 38 min. krów), 67 min.

Sopot w wielkiej czwórce
Rozmowa z Udo luergensem

Znakomity piosenkarz au­
striacki Udo Juergens 
był gościem VII Festi­

walu Piosenki Polskiej w So­
pocie i wystąpił na zakończe­
nie naszej imprezy. Korzysta­
jąc z konferencji prasowej 
przeprowadziliśmy z miłym 
gościem krótką rozmowę.

— Czy był pan na „Międzyna­
rodowym Dniu” naszego festi­
walu, a jeśli tak, to jakie są pa­
na wrażenia?

— Oczywiście byłem. Uwa­
żam Operę Leśną za najpię­
kniejszy tego rodzaju teatr 
świata. Świetna scenografia i 
organizacja Poziom artystycz­
ny dosyć wysoki, chociaż myś­
lę, że kilka utworów można 
było pominąć.

— Czy słyszał pan coś przed 
tem o naszym festiwalu?

— Słyszałem. 1 bez kurtu­
azji muszę powiedzieć, że na 
Zachodzie wymienia się Sopot 
jako jeden z czterech wielkich 
festiwali piosenki, tzn. San 
Remo. Eurowizja, Bratysława 
i wasz sopocki.

— Czy zna pan polskie pio­
senki?

— Znam polskie filmy i u- 
waźam je za bardzo dobre. 
Znam polską grafikę i wiem, 
że nasi graficy uważają ją za 
wzór. Znam oczywiście Chopi­
na i Moniuszkę, ale z polską 
piosenką jeszcze się nie zet­
knąłem. Tutaj dopiero stwier- 

sztuk trzody chlewnej i 150 
min. owiec i kóz. W latach 
1961—65 uzyskiwano średnio: 
9,3 min. ton mięsa, 65 min. ton 
mleka i około 30 mld. jaj.

Dużo to czy mało? Jeśli by 
przeliczyć plony uzyskiwane 
z jednostki uprawowej oraz ob 
sadę bydła np. na 100 ha, to 
niewątpliwie rolnictwo nasze 
osiąga wyższe wskaźniki. Trze­
ba jednak pamiętać, że przy­
toczone liczby, to dane prze­
ciętne, nie mogące w pełni 
odzwierciedlać wielkości pro­
dukcji gospodarstw o różnych

Kn
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warunkach glebowo-klimatycz 
nych i różnych kierunkach 
produkcji. Tuż pod Moskwą 
jest np. sowchoz, będący przy­
kładem najwyższej agrotech- 
niki, wydajności i organizacji 
produkcji. Jest to prawdziwa 
fabryka mięsa, mleka, wa­
rzyw, zaopatrująca w swoje 
produkty ludność stolicy Kra­
ju Rad.

W Kraju Krasnodarskim 
zwiedzałem kołchoz, gospoda­
rujący na 34 tys. ha wspania­
łego czarnoziemu. Uzyskiwane 
tam plony pszenicy przekra­
czają 40 q z ha, ziarna kuku­
rydzy około 60 q. Byłem świad 
kiem zbioru winogron z kilku - 
dziesięciohektarowej plantacji, 
której urodzaj mógł przypra­
wić o zawrót głowy. W kilku­
nastu chutorach, wchodzących 
w skład stanicy Kirowskaja, 
hodowano tysiące sztuk bydła 
opasowego i mlecznego oraz 
niezliczone masy trzody i o- 
wiec. Stanica przekształca się 
w ośrodek typowo miejski, z 
kilkupiętrowymi domami 
mieszkalnymi, centrum kultu­
ralno-oświatowym, z własny­
mi szkołami, szpitalem itp.

Wskaźniki produkcyjne koł­
chozu wcale jednak nie za­
chwycały kierownika krasno- 
darskiego Instytutu Doświad­
czalnego — prof. M. Łukja- 
nienki. Twierdził on, że meto­
dyczne nawożenie oraz właści­
we odmiany ziarna siewnego 
mogą dać tutaj plony 80 q 
pszenicy z ha.

Na Powołżu rok 1964 był 
rokiem urodzaju. W wołgo- 
gradzkim komitecie partyjnym 
słyszałem wołanie o środki 
transportu, których brak od­
czuwało tamtejsze rolnictwo. 
Na polach leżały góry arbu­
zów i melonów, bowiem nie

dziłem, że było warto, uńęc 
zrobię to.

— Jak przyjął pan wiadomość 
o zdobyciu przez naszą piosenkę 
pierwszego miejsca?
— Jako słuszną decyzję jury. 

Była to naprawdę najlepsza 
piosenka pierwszego dnia,

— Jaka była pana droga do 
zwycięstwa w Festiwalu Euro- 
wizji?
— Według przysłowiowego 

powiedzenia „do trzech razy 
sztuka” startowałem trzy razy. 
Zajmowałem piąte, 'czwarte i 
wreszcie pierwsze miejsce.

Rozmawiał:
REMIGIUSZ 

SZCZĘSNOWICZ 

było ich czym przewieźć do 
miast. Ale rok poprzedni zapi­
sał się tam klęską posuchy. 
Bezlitosne słońce wypaliło zbo 
ża, trawy i wszelkie rośliny- 
Suche, stepowe wiatry wysu­
szyły do reszty popękaną od 
spiekoty ziemię. Gdyby było 
więcej nawozów mineralnych 
i deszczownie — mówiono — 
dałoby się złagodzić rozmiary 
klęski.

Dotknęła ona również tzw. 
„ziemie celinne” w Kazachsta­
nie. Okazało się jeszcze raz, że 
bez dostatku nawozów mine­
ralnych rolnictwo często prze­
grywa z siłami przyrody. Przy 
jęto więc koncepcję intensyfi­
kacji produkcji rolnej w rejo­
nach gwarantujących stały u- 
rodzaj, m. in. w oparciu o 
sztuczne nawadnianie. Próby 
uzyskiwania dodatkowych ilo­
ści ziarna przez masowe zago­
spodarowywanie kazachstań­
skich stepów, określono jako 
pozbawiony naukowych pod­
staw subiektywizm.

Wszystkie te doświadczenia 
nakazywały skierować wysiłek 
inwestycyjny na rozbudowę 
przemysłu dla potrzeb rolnic­
twa. Pod Wołgogradem nastę­
pował właśnie rozruch olbrzy­
miego kombinatu chemicznego, 
m. in. nawozów sztucznych, 
wznoszonego przez specjali­
stów francuskich, według fran 
cuskiej licencji. Obiekt taki 
miał być wielokrotnie powta­
rzany w różnych rejonach 
kraju.

Problemom dalszego rozwo­
ju produkcji rolnej w ZSRR 
pc święcone było plehum KC 
KPZR w marcu 1965 r. Przy­
jęto na nim zasadniczą uchwa­
łę, określającą nowy system 
skupu zboża i innych produk­
tów rolnych, uwzględniający 
prawidłowy stosunek między 
cenami na artvkuły przemy­
słowe i rolne. Zwiększono rów 
nież bodźce materialnego za­
interesowania kołchoźników 
(m. in- stałe pensje) oraz robot 
ników sowchozów w rozwoju 
uspołecznionej produkcji- A 
nade wszystko postanowiono 
skierować olbrzymie środki na 
zwiększenie produkcji ciągni­
ków, kombajnów, samocho­
dów, na rozwój melioracji i 
sztucznego nawadniania oraz 
na produkcję środków che­
micznych dla potrzeb nawoże­
nia i ochrony roślin.

Zagadnieniom dalszego roz­
woju rolnictwa poświęcił swe 
prace również XXIII Zjazd 
KPZR, wytyczając podstawo­
we zadania niezbędne dla u- 
mocnienia materialno-tech­
nicznej bazy tej gałęzi gospo­
darki narodowej. Obok dalsze­
go rozwoju sił wytwórczych, 
opracowane zostały nowe kon­
cepcje, mające na celu zniwe­
lowanie dysproporcji między 
rozwojem przemysłu i rolnic­
twa, nowe koncepcje doskona­
lenia stosunków społecznych 
na wsi oraz zrównania stopy 
życiowej ludności wiejskiej i 
miejskiej, przy ogólnym pod­
niesieniu poziomu życia w ca­
łym kraju.

W myśl tych postanowień, 
nakłady inwestycyjne w koł­
chozach i sowchozach wzrosną 
w latach 1965—70 prawie dwu­
krotnie. Podniesienie poziomu 
technicznego wyposażenia rol­
nictwa, dalsza intensyfikacja 
produkcji, wzrost materialne­
go zainteresowania ludzi efek­
tami swojego wysiłku — 
wszystko to winno przynieść w 
roku 1970 wzrost plonów zbóż 
z hektara o 4—5 q. Oznacza to 
uzyskanie globalnych zbiorów 
zbóż w wysokości 180 min. ton, 
a mięsa — 11 min. ton rocznie. 
Takie właśnie wskaźniki o- 
kreślone zostały jako pełne za­
spokojenie potrzeb ponad 230- 
milionowej ludności Kraju 
Rad.

FELIKS BIŁOŚ

TERMIN - 2 MIESIĄCE
E. Sz. ul. Wyspiańskiego — Po 

jakim czasie zakład pracy powi­
nien odpowiedzieć na wniosek ra­
cjonalizatorski?

Red. — Zakład pracy zobowią­
zany jest wydać odpowiednie orze­
czenie o wniosku racjonalizator­
skim w terminie do dwóch mie­
sięcy, względnie wnioskodawcę po 
wiadomić o terminie załatwienia 
tej sprawy. W razie braku odpo­
wiedzi może Pan złożyć zażalęn/e 
do jednostki nadrzędnej nad za­
kładem pracy. (1817)

SANATORIUM BEZPŁATNE
Stanisław B. — Mam skierowa­

nie do sanatorium. Chciałem się 
dowiedzieć czy to prawda, że za 
sanatorium należy płacić?

Red. — Leczenie sanatoryjne jest 
dla pracujących bezpłatne. Nato-

Podróżują ci młodzi teraz 
jak się da, gdzie się da 
i czym się da. Czy jesz­

cze ostała się jakowaś najsu­
mienniej zabita deskami wiosz 
czyna, do której bv nie dotar 
li? Mam poważne wątpliwości 
skoro nawet do Rowów zaglą­
dają. a jakże. Nie, to nie po­
myłka, chodzi o rowy przez 
duże „R”.

Powodowany ciekawością, 
ponoć wrodzoną przywarą 
mej profesji, pojechałem i ja 
do tych Rowów. I cóż się oka­
zało? Po pierwsze, że trudno 
tam dotrzeć, bo choć wioszczy 
ne ową dz;eli od produ n^d 
Wartą niewiele ponad 300 ki­
lometrów. to jedz;e s\ę tam jak 
z Poznania do Warszawy 
przez Łódź lub przez Byd­
goszcz. W dodatku w tłoku nie 
zmiernvm. Ale iuż no drucie 
— okazało się. iż mieścina iest 
urocza, ma prawdziwie ba- 
inrzna bistónłe i że ci młodzi, 
studenci wiedzieli, edzm sno- 
kói. cisza i zdrowe no^ńetme. 
(nadobno od 10 lat nikt w tej 
wiosno nie umarł).

Rzekomo już w XI wieku, 
grupa uciekinierów ze znisz­
czonego przez Duńczyków sło­
wiańskiego Wolina, osiadła 
tu, na Pomorzu Środkowym, 
zakładając m. in. Rowy. W do 
kumentach wieś jest wzmian­
kowana po raz pierwszy w 
1282 roku. Tu podobno pew­
nej, ciemnej nocy w począt­
kach wieku XVII szwedzki 
król Gustaw-Adolf zmusił 
wraz ze swymi kompanami 
miejscowego pastora do udzie 
lenia mu ślubu z bladolicą 
dziewczyną niezmiernej uro­
dy. Przez wiele lat Rowv i po 
bliska góra Rowokół stanowi­
ły siedzibę grasujących po 
Bałtyku piratów. W roku 1806 
sztormowe fale morza wyrzu­
ciły na brzeg pięciu rozbit­
ków z hiszpańskiej szalupy: 
trzech Murzynów, kapitana i 
sternika. Pochowano ich na 
istniejącym do dziś cmenta­
rzu. Mieszkańcy Rowów mó­
wili po kaszubsku. choć jak 
pisał miejscowy pastor do rzą 
du królewskiego w r. 1892: 
„...mowa kaszubska w Ro­
wach już prawie wymarła i 
gdyby nie kontakty ludności z 
parafią w Smołdzinie i Gard­
nie, zanikłaby na pewno cał­
kowicie”.

Dzisiaj Rowy są cichą osadą 
rybacką, niewiele ludniejszą 
niż dwa w:eki temu, kiedy ży 
ło tam 26 rodzin. Ryby można 
łowić tak w morzu jak i we 
wpadającej doń rzece Łupa- 
wie, czy w słonym jeziorze 
Gardno, ósmym co do wielkoś 
ci w Polsce. W ciepłe, letnie 
miesiące, osada zmienia swój 
wygląd. Wąskie uliczki z tru­
dem wchłaniają przybyszów 
z różnych stron kraju. Trafia­
ją się, co prawda rzadko i z 
reguły przejazdem, turyści za 
graniczni. Nie przesadzę, jeśli 
powiem, że Rowy powoli sta­
ją się modne i że być może w 
niedalekiej przyszłości poważ 
nie zagrożą nawet niektórym 
wysłużonym kurortom nad­
bałtyckim. W sezonie wypoczy 
wa tu około 1 800 osób. Chęt­
nie powracają co roku.

Odkrycie Rowów, to niewą­
tpliwie zasługa poznańskich 
studentów. W roku bieżącym 
poznańska organizacja Zrze­
szenia Studentów Polskich 
już po raz siódmy urządziła 
tu wczasy dla młodzieży aka 
demickiej z całego kraju. Oni 
narobili „szumu”, przywieźli 
sporo pomysłów, zdrowej ini­
cjatywy. Przy okazji zwabili 
innych.

Dlaczego właśnie tę, niko­
mu niemal nieznaną miejsco­
wość, wybrano jako stały ośro 
dek wypoczynku letniego stu 
dentów? Przecież podobną, ba

REDAKCJA ODPOWIADA
miast płatne są wczasy lecznicze 
w miejscowościach uzdrowisko­
wych i leczniczych. (1758)

MIEJSCE W DOMU RENCISTY
Stanisław Nowak — Chciałbym 

się dostać do dofnu starców w o- 
kolicach Warszawy, gdyż /moja 
córka mieszka w stolicy. j/kić są 
możliwości? I

RED. — W staraniach o miejsce 
w domu rencistów, na które nie­
raz należy dość długo czekać, obo­
wiązuje rejonizacja, tzn., kto

Żakowskie 
wczasowisko

jeczno-legendarną historię ma 
tutaj nad Bałtykiem wiele in 
nych wsi i miasteczek. Z tego 
co dowiedziałem się na miejs­
cu w Rowach, m. in. od ko­
mendanta tegorocznych turnu 
sów obozowych Tadeusza Pa­
talasa, wynika, iż o wyborze 
zadecydowały w zasadzie dwa 
czynniki: klimat i położenie 
geograficzne. Okolice Rowów 
mają specyficzny mikroklimat 
charakteryzujący się najmniej 
szą przeciętną opadów na na­
szym wybrzeżu.’ Np. w roku 
bieżącym od 20 czerwca do 9 
sierpnia deszcz padał zaledwie 
cztery razy. Położenie geogra­
ficzne: w połowie drogi mię­
dzy Łebą a Ustką, w okolicy 
atrakcyjnej dla turystów (ko­
szaliński szlak nadmorski — 
tu w części wyznakowany 
nrzez poznańskich studentów, 
jeziora: Łeba i Gardno, curio 
sum natury — wędrujące wyd 
my w okolicach Łeby, Góra 
Rowokół), dobre połączenie au 
tob”sowe ze stolicą powiatu 
— Słupskiem. Przy tym wszyst 
kim jest to zakątek cichy, z ?ę 
st^m sosnowym lasem i ładną 
plażą.

Pobyt w Rowach to nie tyl­
ko smażenie się na nadbałtyc­
kich piaskach. To także różne 
gry i zabawy, spotkania z miej 
scową ludnością, występy ze­
społów studenckich w okolicz­
nych wsiach i miasteczkach, a 
również pomoc przy żniwach. 
Każdorazowo organizowane są 
dla chętnych wycieczki tury­
styczne: kajakowa Łupawą na 
jezioro Gardno, do Ustki — po 
łączoną z wypłynięciem stat­
kiem w morze, wycieczki pie­
sze: na Rowokół (115 m. n.p.m. 
przy czym duża wysokość 
względna) oraz dwudniowa z 
Łeby z noclegiem u latarnika 
w Czołpinie u stóp latarni o 
największym na polskim wy­
brzeżu zasięgu wysyłanych w 
morze promieni świetlnych.

Nietypowy obóz
Ostatnio odbył się tu nieco 

nietypowy obóz. Nazwano go 
polityczno-dyskusyjnym, a bez 
pośrednimi organizatorami by 
ły: Rada Naczelna ZSP i redak 
cja ilustrowanego magazynu 
studenckiego ,.itd”. W tym 
dwutygodniowym snotkaniu 
wzięło udział około 130 osób. 
Byli wśród nich najlepsi stu­
denci, przedstawieni w „itd”-

Polska wystawa 
w Trouville

Niedawno w znanej miej­
scowości nadmorskiej 
Trouville na północnym 

wybrzeżu Francji, w ogrom­
nej sali kongresowej, otwarta 
była wystawa polska, zorgani­
zowana przez Międzynarodowe 
Centrum Studiów Estetycz­
nych i Koło Paul-Valery, przy 
pomocy tamtejszego merostwa, 
oddziału „Orbisu”, „Boutique 
Polonaise” w Paryżu i Konsu­
latu Generalnego PRL w Pa­
ryżu.

Z niektórych ekspozycji tej 
wystawy należałoby wymienić: 
wystawę archeologiczną pt. 
„Najstarsze miasta śląskie”, 
przygotowaną przez Muzeum 
Archeologiczne we Wrocławiu, 
zestaw polskich plakatów, wy­
stawę wyrobów ludowych, po­
łączoną z kiermaszem, który 
cieszył się wielkim powodze­
niem.

mieszka w woj. poznańskim, mo­
że otrzymać skierowanie do jed­
nego z domów na tym terenie. 
Rozdziałem miejsc zajmują się 
wydziały zdrowia i opieki społecz­
nej prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych. Tam więc należy zło­
żyć podanie. Za pobyt w domu 
rencisty opłaca się 80 procent po­
bieranej renty. Przy rentałch wy­
sokich opłata wyńosi do 800 zł. 
Swobodnego wyboru domu czy 
pokoju nie ma, gdyż jest więcej 
chętnych niż miejsc w tych do­
mach. (1821)

-owskim cyklu „Primi inter 
pares”, korespondenci magazy 
nu i akademiccy dziennikarze 
studenckich agencji informa­
cyjnych oraz ZSP-owscy, dzia 
łącze od propagandy i infor­
macji. Obóz odwiedziło kilku­
nastu znanych działaczy poli­
tycznych, dziennikarzy, poe­
tów i wielu innych ciekawych 
ludzi. Ciekawym dyskusjom 
dosłownie nie było końca. Uzu 
pełnieniem całości był szereg 
atrakcyjnych imprez sporto­
wych, rozgrywanych pod naz­
wą „Rowiady” (wśród nich 
nocny bieg przełajowy brze­
giem plaży) oraz cudowna po 
goda. Dlatego nic dziwnego, że 
wszyscy byli zachwyceni i na 
pewno pobyt w studenckim 
kurorcie zaliczą do swych naj­
milszych wspomnień.

Przyszłość Rowów
Jaka będzie przyszłość let­

niej, nadmorskiej stolicy ża­
ków? Czas najwyższy na roz­
budowę i trwalsze zagospoda­
rowanie ośrodka. Obecny stan 
wyposażenia ciągle przypomi­
na okresowy najazd Hunnów: 
9 wysłużonych domków cam­
pingowych i 20 dużych, corocz 
nie rozbijanych namiotów woj 
skowych. Wyżywienie nie naj 
leosze w miejscowej restaura­
cji GS-u psuje czasami humo­
ry uczestników obozów. Ot 
choćby w czasie mojego poby 
tu w Rowach zdarzyło się przy 
kre zatrucie bigosem, sprawia 
jąc mnóstwo kłopotu nie tylko 
samym poszkodowanym i obo 
zowemu lekarzowi.

Wszystko to już niedługo po 
winno się poprawić. Rada Na­
czelna ZSP otrzymała z Cen­
tralnego Funduszu Rozwoju 
Turystyki 7 milionów zł na bu 
dowę i pełne wyposażenie o- 
środka wypoczynkowego w Ro 
wach. Do roku 1971 staną tu 3 
pawilony mieszkalne po 66 
miejsc każdy (pokoje dwuoso­
bowe) według projektów typo 
wych wykonanych przez Poli­
technikę Gdańską oraz jeden 
pawilon stołówkowy z odpo­
wiednim zapleczem magazyno 
wym i pawilon użytku kultu­
ralnego. Dzięki temu Rowy, 
które dzisiaj sa chętnie odwie 
d^ane przez studentów (od r. 
1961 było ich tutaj około 5.5 ty 
siąca) na pewno noszerzą krąg 
swoich entuzjastów.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W przemówieniu okolicznoś­
ciowym z okazji otwarcia wy­
stawy, p. Robert Chamagne, 
przewodniczący Komitetu Dy- 
rekcyjnego Międzynarodowego 
Centrum Studiów Estetycz­
nych, stwierdził, że wstępując 
w 1954 r. do Koła Paul-Valćry 
Polska stała się 51 krajem na­
leżącym do tego ruchu kultu­
ralnego.

Z kolei konsul generalny 
PRL w Paryżu Janusz Mickie­
wicz omówił współpracę pol­
sko-francuską w dziedzinie 
kulturalnej i naukowej i wy­
raził zadowolenie z faktu zor­
ganizowania tej manifestacji

Wieczorem w sali kasyna w 
Trouville odbył się wieczór 
artystyczny, na który złożyły 
się koncert utworów Chopina 
w wykonaniu polskiego pianis­
ty Mariana Borkowskiego, 
przebywającego na stypen­
dium w Paryżu oraz pokaz 
polskich filmów turystycznych 
i filmu fabularnego w wersji 
francuskiej pt. „Pingwin” reż. 
Jerzego Stawińskiego.

(Interpress)

PRZYJĘCIE SUBLOKATORA 
NA WŁASNY METRAŻ

P. W. — Mam 70 lat i jestem 
niezdolną do jakichkolwiek prac. 
Chciałabym więc do mego pokoju 
zameldować wnuczkę, która by 
się mną zaopiekowała. Jakie prze­
pisy obowiązują w tej sprawie?

RED. — Na pokój który zajmu­
je Pani sama, można przyjąć 
wnuczkę i zameldować ją pod wa­
runkiem, że posiada ona już za­
meldowanie na pobyt stały w Po­
znaniu. Wnuczka będzie mogła 
mieszkać tak długo dopóki Pani 
będzie zajmowała ten pokój. Or­
gany do spraw lokalowych w za­
sadzie nie kwestionują przyjęcia 
na swoją powierzchnię innych 
osób, o ile skutkiem tego nie na­
stąpi nadmierne zagęszczenie lo­
kalu. (1560)
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Bokserzy Bułgarii

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD SZKOLENIA „ O S

Poznań, ul. Zeylanda 10, tel. 477-79
ORGANIZUJE

'dalekopisem.
na inaugurację sezonu

Przed rozpoczęciem mistrzowskich rozgrywek ;dalszych klas sezonu jesiennego, .X „
kraju, pragnąc przeegzaminować swoich 2awodnikówy"y W 
gotowały spotkania towarzyskie, również w konkurencji mie 
dzynarodowej. J v

Starannie przygotowują się do 
„.(bliższego sezonu pięściarze po­
gańskiej Olimpii.

Sprawdzianem formy zawodni­
ków gwardzistów będzie mecz z 
t ligowa drużyną Lokomotiv-Plow.

(Bułgaria). Pierwszy mecz ro­
zegrają goście 3 września w Pile, 
ich przeciwnikiem będzie zespół 
sokoła, ubiegający się w meczach 
krajowych o awans do II ligi. 
Olimpia zmierzy się z Bułgarami 
5 września o godz. 19 w sali przy 
Świerczewskiego.

Drużyna bułgarska zajmuje w I 
lidze trzecie miejsce. Ma ona kilku 
wvsoko zaawansowanych zawodni­
ków m.in. Mistrza Sportu Pando- 
wa Kirjakowa itd. W dniach 18 
września do 1 października Olim­
pia będzie rewizytować pięściarzy 
bułgarskich.

Drugie międzynarodowe spotka­
nie rozegra Olimpia z zespołem 
Stahl-Rieza (NRD) w Poznaniu 
oraz w lednym z miast na terenie 
województwa w czasie od 6 do 10 
października. Na rewanż do Nie- 
rniec gwardziści wyjadą 7 grudnia 
br.

Kontakt z niemieckimi boksera­
mi przewidziany 1est w ramach 
uroczystości XXIII rocznicy pow­
stania Milicji Obywatelskiej.

ii^?^jAaWod^w ° mistrzostwo ligi 
juniorów pierwsze drużyny wv- 3 września. Zmierzą się 
na zP Ruh® Piary: W Kaliszu Pros- 
ruimoiP dpianymi, w Poznaniu 

Z kornikiem Konin. Mi- 
KJlOSt^a okr^°we seniorów od- 

w..dnlach 8—10 w Pozna- 
Sal1 przy uL Swłerczew- skiego.

si^°w^Sk- Vwr?esień zapowiada 
się więc ciekawie. (p>

Zjazd kciarzy-turyst-aw 
do Swarzędza

Latocha

Z okazji 10-lecia Komisji Tury­
styki przy Poznańskim Okręgo­
wym Związku Kolarskim i 5-lecla 
sekcji kolarskiej KS Unii Swa­
rzędz, organizuje się w dniach 26 
i 27 bm. zlot do Swarzędza.

Zlot jest dostępny dla wszyst­
kich posiadaczy rowerów. Dzieci 
do lat 12 mogą brać udział tylko 
pod opieką dorosłych. Z okazji 
zjazdu odbędzie się turniej ko- 
metki, krótka wycieczka kolarska 
połączona ze zwiedzeniem pawilo­
nu meblowego i skanssenu pszcze­
larskiego.

Organizatorzy zabezpieczają noc 
legi. Uczestnicy muszą posiadać 
koce. (x)

- wicemistrzem świata
Wacław Latocha został wicemi­

strzem świata w kolarskim wy­
ścigu na i km ze startu zatrzy­
manego.

Dz;ęk ujemy
za pozdrowienia nadesłane z o- 
bozu treningowo-wypoczynkowego 
orzez młodzieżowy zespół wiośla­
rzy PTW Tryton z Rudna oraz ko­
szykarzom leszczyńskiej Polonii z 
Sierakowa.

SUKCES KOSZYKAREK W 
CAGLIARI

W swoim trzecim meczu finało­
wym, po przegranych z Bułgarka- 
mi i Jugosłowiankami. nasze ju­
niorki dokonały ładnego wyczynu 
zwyciężając Czechosłowację 33:31 
(14:12). Koszykarki CSRS były o- 
bok Związku Radzieckiego, najpo 
ważniejszymi pretendentkami do 
pierwszego miejsca w rozgrywa­
nym w Cagliari turnieju finało­
wym „A” II mistrzostw Europy w 
koszykówce juniorek. W pozosta­
łych spotkaniach ZSRR wygrał z 
Jugosławią 61:43 (30:22) a Bułgaria 
wygrała z Węgrami 55:38 (24:14).

W tabeli finałowej prowadzi 
ZSRR —r 6 pkt.. przed CSRS — 5 
pkt., Polską — 4 pkt., Jugosławia 
— 4 pkt.. Bułgarią — 4 pkt.. Wło­
chami — 2 pkt., i Węgrami — 1 
pkt.

TRZECIE MIEJSCE 
„ORLIKÓW” NA RIWIERZE

Z Francji powróciła młodsza re­
prezentacja naszych juniorów, któ 
ra na Riwierze grała w VII mię­
dzynarodowym turnieju młodych 
piłkarzy.

Polacy zajęli trzecie miejsce wy 
grywając w ostatnim spotkaniu z 
AS Rocheville 2:1 (0:0). „Orliki” 
mogły wygrać również ze zwycięz 
cami turnieju piłkarzami Tulo- 
nu. Niestety naszym chłopcom wy 
padło zmierzyć się już w pierw­
szym pojedynku z najgroźniejszą 
jedenastką turnieju, w (Jodatku o 
niezwykłej dla nich porze. Mecz 
z Tulonem zakończył się dopiero 
około północy. Polacy przegrali go 
dość pechowo 0:1 (0:1). Poza tym 
pokonali kolejno Cavigal Nice 
Sports 2:0 (2:0) i AC Lugano 4:0 
(3:0). Finałowe spotkanie Tulon — 
Brno zakończyło sie wynikiem 
bezbramkowym. Zgodnie z reguła 
minem pierwsza nagrodę otrzyma­
li juniorzy francuscy maląc korzy 
stny stosunek rzutów rożnych 13:1. 
W Rochville. podczas uroczystego 
zakończenia imprezy, mer tego 
miasta wręczył polskim „Orlikom” 
specjalny puchar za najbardziej 
elegancką grę. i zdyscyplinowana 
postawę w meczach oraz poza boi 
skiem. (ad-o)

1. spawania elektrycznego i gazowego na ksią­
żeczkę spawacza (stacjonarne, zaoczne, we­
ryfikacyjne)

2. kroju i szycia dla początkujących i zaawan- 
$owanvch

3. zawodowe przygotowujące do egzaminów 
kwalifikacyjnych.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre- 
cariat w godz. 8—16.

KURSY

K6824

PÓŁ miliona złotych 
i jedna z 151 nagród oraz 
premia z wylosowanej 

końcówki banderoli — 
to szansa

MLECZARNLA SPÓŁDZIELCZA W ŚRODZIE 
ulica Daszyńskiego nr 9

z
1. MASZYNĘ DO LICZENIA — 

działaniową na prąd
2. DWA ARYTMOMETRY. 

Oferty prosimy składać w terminie 7 
dnia ogłoszenia w prasie.

cztero-

dni od
K6553

। Pracownicy posz u k i w a n i
— OBOROWEGO z kwalifikacjami i praktyką — 

zatrudni zaraz PGR Owińska, koło Poznania.
Mieszkanie zapewni one.K6858
— KIEROWNIKA MAGAZYNU ze średnim wyksz­

tałceniem i praktyką oraz INŻYNIERÓW wzglę­
dnie TECHNIKÓW z kilkuletnią praktyką w spe­
cjalności technologia drewna —

przyjmą zaraz do pracy Poznańskie Fabryki Mebli 
w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 1/5.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia, pokój 104.____________________M6637
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 —
pęzyjmie okresowo i na stałe
— KOBIETY do prac porządkowych (również na 

II zmianę) na budowę przy ul. Krańcowej — 
(Osiedle Warszawskie).

Ponadto ‘Przedsiębiorstwo przyjmie zaraz do pracy 
— OPERATORÓW i POMOCNIKÓW OPERATORÓW 

do obsługi dźwigów wieżowych i spychaczy oraz 
— JEDNEGO OPERATORA do obsługi dźwigu — 

„Wars”.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 

pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ulica 

Obornicka 227/229 oraz budowa przy ulicy Krańco­
wej (kobiety). K6459

Dnia 28 września 1967 r. — odbędą się
I LICYTACJE NIERUCHOMOŚCI i to:

Km. 115/67 o godz. 9 — nieruchomości zabudowanej 
w obszarze 1.69.79 ha, położonej w Grudnej, 
Kw. nr 1012.
Cena oszacowania — 43.000 zł.
Cena wywoławcza — 32.250 zł.
Wysokość rękojmi — 4.300 zł.

Km. 122/67 o godz. 9.30 — nieruchomości zabudowa­
nej w Komorowie w obszarze 1100 m‘ bez urzą­
dzonej księgi wieczystej.
Cena oszacowania —
Cena wywoławcza — 
Wysokość rękojmi —

Km. 546/66 o godz. 10 — 
nej w obszarze 9.29.62 
wicach, Kw. nr 1210.
Cena oszacowania —-
Cena wywoławcza — 
Wysokość rękojmi —

Grodzisk, dnia 17. VIII.
K6691

61.200 zł.
45.900 zł.

6.120 Zł.
nieruchomości zabudowa- 
ha, położonej w Stefano-

89.120 zł.
66.840 zł.
8.912 zł.

1967 r.
Komornik Sądu Powiatowego

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — ogłasza PRZETARG 
na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
„Warszawa” M - 20, nr rej. PI 72-59, nr silnika 
20-032911, nr podwozia 028373 — cena wywoławcza 
30.000,— złotych. , .

Przetarg odbędzie się dnia 7 września br. o godz. 
12 w gmachu RSW „Prasa” przy ul. Grunwaldz­
kiej 19. ,

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wys. 10 proc, ceny wywołania do 
Kasy Wydawnictwa, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. . . ... .__

Samochód można oglądać codziennie z wyjątkiem 
niedziel w garażu przy ul. Grunwaldzkiej 19.

Informacji związanej z przetargiem udziela Kie­
rownik s. Transportu, pokój 25, tel. 611-21 wew. 150.

K6c07

Tenisiści Warty 
prowadzą 3:1 z Baildonem 
Wczoraj rozpoczęło się spotka­

nie tenisowe o drużynowe mi­
strzostwo Polski między miejsco­
wą Wartą a katowickim Baildo­
nem. Po pierwszym dniu prowa­
dzą tenisiści Warty 3:1. Wiesław 
Gąsiorek w ciągu 21 min. poko­
na) Biełanowicza (Baildon) (6:1, 
6:0). Ładny pojedynek stoczyli: 
Piątek (W.) z Dąbrowskim (Bail­
don). Zwyciężył Piątek 6:4, 6:3. 
Ni arze podwójnej mężczyzn mi­
strzowie Polski: Gąsiorek j Pią­
tek wygrali z parą: Biełanowicz 
1 Dąbrowski 6:3, 6:1.

Jedyny.punkt dla Baildonu zdo­
była mistrzyni Polski, Wieczor- 
źówna, która wygrała z 15-letnią 
mistrzynią Polski juniorek — Ro- 
“lą (W.) 6:0 (6:2). (ad-o)

Hokei na trawie

Jubileuszowe mecze międzypaństwowe
w Poznaniu, Słupcy i Środzie

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — przyjmie KANDYDATÓW na 3-miesięczny 
kurs przvuczenia w zawodzie:

— MURARZA — TYNKARZA
— MONTAŻYSTY konstrukcji źel.-bet.
— POSADZKARZA — układacza deszczułek
— POSADZKARZA — układacza posadzek la- 

śtrikowych i cementowych
— POSADZKARZA — układacza płytek
----- OPERATORÓW sprzętu średniego.

Szkolenie praktyczne odbywać się będzie 
kierunkiem fachowych instruktorów, szkolenie 
retyczne w godzinach popołudniowych.

Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok życia

pod 
teo-

oraz
dobry stan zdrowia.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie do pracy zaraz:

MURARZY TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIA-

Komunikaty
KS Cybina zawiadamia O wzno­

wieniu treningów zapaśniczych, 
które odbywają się we wtorki i 
Piątki w sali Szkoły Podstawowe! 
nr 16 przy ul. Flóriana (Jeżyce) 
w rodzinach od 16 do 18 dla mło­
dzików i od 18 do 21 dla juniorów 
i seniorów.

Lekarz poszukuje pilnie 
s arszą panią do dziecka 
1 drobnych prac domo­
wych. Dąorowskiego 30c 

5. 5290 3

rak już pokrótce informo­
waliśmy z okazji 40-lecia 

Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie końcowe uroczystości 
odbędą się w przyszłym mie­
siącu. Dadzą one działaczom 
tej dyscypliny, która z każdym 
rokiem zdobywa sobie w kraju 
nowe zastępy sympatyków, 
możność przedstawienia licz­
nych osiągnięć na arenie kra­
jowej i międzynarodowej.

Z tej okazji odbędzie się w 
dniach 20—24 września wielki mię­
dzynarodowy turniej, w którym 
obok dwóch zespołów Polski star­
tować będą reprezentacje narodo­
we CSRS, Egiptu, Francji, NRD, 
Węgier i Włoch. Bardzo możliwe, 
że do rozgrywek turniejowych 
włączą się laskarze wicemistrza 
olimpijskiego — hokeiści Pakistanu 

którzy w tym okresie przebywać 
będą w Europie.

Turniej rozegrany zostanie w 
dwóch grupach systemem każdy 
z każdym. W finale spotkają się

zespoły według zajętych miejsc w 
grupach.

Mecze odbywać się będą w Po­
znaniu na boiskach przy ul. Mar­
chlewskiego i Świerczewskiego 
oraz w Słupcy i Środzie. Jakie 
zespoły wystąpią poza Poznaniem 
jeszcze nie zadecydowano.

Zainteresowanym ośrodkom na­
leży zwrócić uwagę na odpowied­
nie przygotowanie płyty boisk. 
Dotąd dobrze utrzymana płyta w 
Słupcy wymaga poważnej napra­
wy, podobnie jak i boisko w Śro­
dzie.

Polscy hokeiści, o czym już do­
nosiliśmy, przygotowują się do 
tych występów na zgrupowaniu w 
Słupcy. 24 bm. zakończą obóz Ju­
niorzy, a seniorzy zbiorą się tam 
6 września i przybędą do Poznania 
bezpośrednio na przewidziane me­
cze.

W ramach jubileuszowych uro- 
czystorci obradować będzie w Po­
znaniu 23 i 24 września Europejski 
Komitet Hokeja na Trawie. Dele­
gaci 21 federacji państwowych u- 
stalą formy przyszłych mistrzostw 
Europy, (p)

RZY, LASTRIKARZY, P ARKIECIARZY, MON­
TERÓW ELEKTRYKÓW, ELEKTRYKÓW KON­
SERWATORÓW z III gr. BHP, "9M. ELEKTRY­
KÓW, MONTERÓW instal. samt., OPERATO­
RÓW zętu średniego i ciężkiego, MISTRZA 
TOROWEGO, ROBOTNIKÓW.

Uposażenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Hotel bezpłatny 1 stołówka na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2—6, I piętro, pok. 102.
K6669

Pani lat 47, poszukuje 
pokoju — najchętniej 
wspólny. Oferty „Prasa. 
Grunwaldzka 19 dla 5074gZamienię mieszkanie du 

ze 4,5 pokoje, kuchnia, 
łazienka, telefon, stare 
budownictwo, ul. Matej­
ki, I ptr., na mniejsze 
najchętniej z c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5349g.
Przyjmę uczniów na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5017g.
P*-zyjmę na pokoje panów 
względnie małżeństwo. Lu 
boń 1, Chopina 3.

z 5020g

Pc-nioc domowa potrzeb 
ns natychmiast. Jopek — 
dąbrowskiego 120

5509 g
Leżnia przyjmie pracow- 

tapicerska. Wrocław
Ska 25- 5576g

P-zyjmę dwie panie na 
wspólny pokój. Poznań 
18, ul. Rybnicka 41a.

5076g

Pomoc domowa docho­
dząca na 4 godziny dzień 
nie, potrzebna. Szydłow­
ska 53 m. 8 (dom WSR).

5108g

Sprzedaż,
Wózki dziecięce, space­
rowe, głębokie i „leżacz 
ki” poleca wytwórnia —
Głogowska 135. 4695g
wóz mieszkalny — pokój 
i kuchnia, sprzedam. O- 
fł.rty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 5111g.

Dnia 20 sierpnia 1967 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 69

Józef Hassek
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Winiarach.

W smutku pogrążona
RODZINA

5599g

dniu 22 sierpnia 1967 r. zasnął w Bogu, 
najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, 

szv i » iadek> brat> wujek, szwagier, przeżyw- y lat 66, śp.

Stefan Nowicki
o odbędzie się w piątek, dnia 25 bm.

godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

_ oznań, ul. Grodziska 97 m. 2. 5655g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10 

3973g
Dla bliźnią* spacerówkę 
nowoczesną sprzedam. — 
Dzierżyńskiego 352/360 —
Szulcowie. 5068g
Wózki dziecięce ostatnia
nowość, poleca Wytwór
ma. Orzeszkowej 18a.

5377g
Sprzedam Junaka, lub za 
mienię na samochód 
^małolitrażowy. Ul. Waw 

zyńca 25 m. 2. 5148g

Samochody |

Renault 10 nowy, sprze- 
dam. Tel. 555-35. 5451g
Sprzedani samochód mar 
ki „Volkswagen” — Po­
znań, Grunwaldzka 146a, 
tri, 670-665.5554g
Sprzedam Warszawę 204. 
premia PKO. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
■dla 5145g.________________  
sprzedam lub zamienię
na motor samochód
DKW. Oglądać: Zakład 
Kamieniarski, ul. Grun­
waldzka 3. 5U5g

Dnia 22 sierpnia 1967 r. zmarła, nasza najuko­
chańsza, żona, mamusia, babcia, siostra i szwa- 
gierka, śp.

Teodora Haynowa
z domu SCHUTZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm.
11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni-c godz, 

kowie.

Poznań, Prusa 18.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

5670g

Dnia 22 sierpnia 1967 r. zmarła, po długiej 
i ciężkiej chorobie w 27 roku życia, nasza uko- 
chana córka, siostra, ciocia, śp.

Wanda Hałaslk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko-
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Dopiewo, Poznań. 5609g

i Zamienię pokój z kuch­
nią z małym dozorstwem 
Jeżyce, na mieszkanie 
oez doozrstwa. Warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5023g.
Zamienię 1*/j pokoju, ku 
chnia, na dozorstwo z 
mniejszym mieszkaniem. 
Poznań, Głogowska 66 
m. 14. 5052g
.Młode małżeństwo nau­
czycielskie (członkowie 
spółdzielni) — poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5071g
Pokój kuchnia, samodziel 
ne, zamienię na więk 
sze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5030g
Mieszkanie samodzielne 
słoneczne, parterowe, po 
kój 19 m', kuchnia 12 m* 
(Chwaliszewo), stare bu­
downictwo, zamienię na 
samodzielne 2 małe po­
koje, kuchnia, lub duży 
p-^kój, kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5058g.

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, przy 
ul. Wołkowyskiej 32 — ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na: .
— wykonanie i montaż urządzeń wentylacyjno-od- 

pylających rębalni szmat w Fabryce Papieru 
Czerwonak.

Termin zakończenia robót — 31. XII. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, uspołecznione i prywatne.
Dokumentację projektową można przeglądać w 

Dziale Inwestycji, telefon 720-45 do 48.
Termin złożenia ofert upływa z dniem 31. VIII. 

1967 r.
Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 4. IX. 1967 r. 

godz. 10. ,
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyjiy^

Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Poznaniu, przy ul. Chwiałkowskiego 34 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących robót budowlanych:
1. Budowa gajówki z budynkiem gospodarczym wg. 

dokumentacji typowej łącznie z instalacjami elek-
• trycznymi oraz sanitarnymi

2. Budowa magazynu w Ośrodku Wypoczynkowym 
Strzeszynek.

Termin wykonania do 15. XII. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzie’cze i prywatne.
Bliższych informacji oraz podkłady ofertowe moż­

na otrzymać w Dziale Inwestycji Poznańskich 
Ośrodków Sportu, Turystyki i Wypoczynku w Po­
znaniu, ul. Chwiałkowskiego 34, pokój 124.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w przeciągu 
10 dni od daty ukazania się ogłoszenia o godz. 10.

Zastrzega ' się prawo wyboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K6740

Skradziono legitym. ucz 
niowską Technikum E- 
nergetycznego nr 324 o- 
raz rowerowe prawo jaz 
dy na nazwisko MarianDom czynszowy Po­

znaniu, wolne mieszka­
nie, tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4613g.

Przyjmę pana pracują­
cego na pokój. Okolica 
Parku Kasprzaka. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
rila 5088g.
Młode małżeństwo (Jed­
no etudiuje), poszukuje 
pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra 
se”, Grunwaldzka 19 dla 
5153g.
Zamienię pokój 20 m', 
słoneczny, 2 ptr. z uży­
waniem kuchni, na pokój 
z kuchnią. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5165m.

Zamienię 2 mieszkania 
samodzielne parterowe 
to pokoju z kuchnią, na 
pokój z kuchnią samo­
dzielne z wygodami. O- 
frrty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 5168m.

Pokój na cichą pracow­
nię oraz połowę garażu
na Sołaczu,
Oferty

wynajmę.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 5223m.
Panienki przyjmę na po 
kój. Junikowo, Mało- 
szyńska 13. 5224m
Zamienię mieszkanie 2- 
pekojowe, nowe budow­
nictwo, na podobne 3- 
pokojowe lub stare bu­
downictwo. Oferty „Pra 
se”, Grunwaldzka 19 dla 
5348m.

W głębokim smutku zawiadamiam, że w dniu 
22 sierpnia 1967 r. zmarł mój ukochany mąż 
ojciec, syn i brat

Stefan Andrzejczak
członek PZPR, kapitan rez. WP — pracownik 
Biura Projektów Bud. Komunalnego, który 
całe swoje, życie poświęcił budownictwu so­

cjalizmu w Polsce Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25. VIII. 1967 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

„ . , u„i,n meisierowlcs (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
Redaguje Kolegium: Marian r, j } Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego). Mieęzysia 2odz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85: 
działy; sekretariat redakch 657acJe dja czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. 471-94 i 453-31. Wydawca: 
dział łączności z czytelnikami u-yę prasa”. Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi-

p O z N * Poznańskie Wydawnictwo Prasow . |”da0 o warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady
®tunwaldzk " nowy druk ogłoszeń redakcja nie ff£zne im< Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. Ą-5

Sprzedam pół willi z o- 
g-ódkiem Poznań, Kol­
ska 5 m. 2, Drzewiecki. 

4985g
Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny, woda i 
światło, zabudowanie go­
spodarcze oraz ogród — 
1400 m1, zadrzewinoy St. 
r-ojanowo, ul. Krótka 3, 
na miejscu szkoła 8 kl., 
Acściół, przystanek PKS, 
stacja kolejowa na tra­
cie Poznań — Leszno.

4992g
Sprzedam domek 3 poko 
ie, garaż, bliźniaczej bu 
dowy, wszystkie wygody 
Winogrady. Do przyjęcia 
pożyczka bankowa 65 
tys. Potrzebne mieszka­
nie 2—3 pokojowe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1” dla 4988g.
Sprzedam gospodarstwo 
5 ha, z zabudowaniami, 
blisko Gniezna. Anna 
Grajczak Mnichowo, po­
czta i pow. Gniezno.

4968g

5006gZyta Poznań.

Czyszczenie i dezynfek- 
<\a pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckie-
go 34. 4787g
Przedstawicielstwo na wo 
jewództwo gdańskie i in- 
«e — zaraz przyjmę. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-13700

K6755
Posiadam 2-morgową
działkę nadającą się na 
różnego rodzaju hodow­
lę Poszukuję uczciwego 
wspólnika lub dzierża­
wcę. Dogodna komunika­
cja MPK, mieszkanie po­
kój, kuchnia na miejscu. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4935g.

Pani lat 43 z mieszka­
niem, pozna kulturalnego 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5022g.

Zgubiono prawo jazdy 
nr 410, legitymację szkol 
ną nr 4044, wydane przez 
TG w Poznaniu, na na­
zwisko Zbigniew Duszyń 
słi. 4971g

Wdowa, lat 45, domator- 
ka, lubiąca ład i spokój, 
dobrej prezencji, mate- 
Ualnie niezależna pozna 
wdowca lub kawalera bez 
nałogów, mile widziany 
rolnik lub rzemieślnik. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4837g.

Dnia 19 sierpnia 1967 r. zmarł w Warszawie 
śmiercią tragiczną

Charles Roger Dupont
Diplomć de 1’Ecole Superieure de Journalisme 

de Lille, 
lektor języka francuskiego przy Katedrze Ję­
zyków Romańskich Uniwersytetu im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy wybitnego pedagoga 

i znawcę kultury polskiej, zacnego kolegę, su­
miennego pracownika, wypróbowanego przy­
jaciela Polski.

Uroczystości żałobne odbędą się w Warszawie, 
24 sierpnia o godz. 18, po czym nastąpi eks- 
portacja zv;łok do Sallenóves (Haute-Savoie) 
we Francji.

O bolesnej stracie zawiadamia
DZIEKAN, RADA WYDZIAŁU, PRACOWNICY
Wydziału Filologicznego Uniwersytetu AM 

w Poznaniu. K6833
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TEATRY

Sierpień 
24

Czwartek

Bartłomieja

Słońce: 4.46—19.03

POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­
gara”; NOWY — g. 19.30 „Wach­
larz Lady Windermere”; OPERA 
— g. 19 „Zemsta Nietoperza”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Wojna Trojań­
ska” (włoski 14 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Denuncjacja” (franc. 16 1.); A-
POLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30 „Sabrina” (USA 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18, 20.15 „Dzwon­
nik z Notre Danie” (franc. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10, 12, 16 
„Upiór z Morrisville” (czeski 14 
1.), g. 18, 20 „Pieski świat” (Men­
do cane — włoski 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Sprawdzono, min
nie ma” 
g. 15.30, 
na nic”
g. 19.30

(jug. 14 1.); GWIAZDA — 
18, 20.15 „Tyle wierności 
(węg. 16 1.); KOSMOS —

.Przedział
(franc. 14 1.); MALTA

morderców”
i — g. 15.45,

. 18, 20.15 „Casanova 70” (włoski 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 „300 śpartan” (USA 11 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30 „Fifi-Piór- 
ko” (franc. 14 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Weź ją, jest moja” (USA 16’1.); 
OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 „Ca- 
sanova 70” (włoski 16 1.); PANCER 
NIAK — g. 17.30, 20 „Miłość suro­
wo wzbroniona” (węg. 16 1.); PA-
Ł A CO WE nieczynne: PRZY-
JA2N — nieczynne; RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 2o „Rzeka Czer­
wona” (USA 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Sposób 
na kobiety” (ang. 18 1.); SCALA —
g. 16, 18.15 „Czarny
(franc. 14 1.), g. 20.30

Tulipan” 
.Lebiediew

contra Lebiediew” (radź. 16 1.);
TĘCZA g. 18, 20 „Tygrys lubi
świeże mięso” (franc. 16 1.); WAR 
TA — g. 15, 17.30, 20 „Barwy wal­
ki” (poi. 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Mię­
dzy linami ringu” (USA 16 1.);
WILDA g. 10, 13, 16.30, 19.30
„Jak zdobyto dziki zachód” (USA
16 1.); WRZOS (Luboń) g. 19
„Człowiek bez paszportu” (radź. 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Gentleman z Cocody” 
(franc. 14 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Genua”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (S’

Rynek Odwach)
plakatu PKWN-

— „Wystawa 
g 10—15.

Instrumentów Vizvcznvcb (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kulturv i Sztuk' i udowe! (Mo­
stowa n — nleczvnne

Narndnwe Marcinkowski*
go 9) — g. 12—18.

Przyrodnicze (Swlerczewskiegi 
19' — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
Przemvsława) — g. 10—15. 

WielKopOISKlf Mu/t-un, lYoJsko 
10—15 
(Cytadela

We (Stary Rynek) — g. 
Wyzwolenia Poznania 

r- g. 11—18.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — .Nabytk
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa" — godz 
9-19.

Klub MP1K (ul. Ratajczaka 39) -
Wv<sta wa 
Bułgarii”

fotograficzna .Piekn, 
- g. 10—19.

Galeria ZPAP Starv Rvnek

sława T (prace pozakonkursowe) 
PAŁAC KULTURY (Sala Mar

murowa) — Grafika artystyczna 
Jana Tomczaka — (do 30 bm.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia (chi­

rurgia, Interna, okulistyka) — Ml. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do-
mu tel. 666-66; porady iekar
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (cała 
dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 2i 
— czynne: internistyczne — całą
dobę; pediatryczne 
stomatologiczne —

— g. 15—23, 
g. 18—7: chi-

rurglczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19, całą dobę; chirurgiczne II: 
ul. Kasprzaka 16, tel. 612-71, całą
dobę.

Wojewódzka Stacja PR
Kościuszki 103): telefon 566-68.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 
(czvnna cała dobę) Główna 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

(uL

11
53

Miejska Lecznica dla
ul. Grunwaldzka 
od 8—21 (w nocy

248,
i Zwierząt; 
tel. 672-414,

nagłe wypadki).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I

Kowe inwe«fycje liansJIowo-gasłronomione

Domowe gazownie bez gazu

T nstalowane w wielu domach butle z gazem płynnym, czyli 
małe gazownie, są dużym udogodnieniem dla mieszkań­

ców peryferii i małych miejscowości. Z urządzeń tych ko-
rzysta obecnie w Wielkopolsce ponad
przeszło 8000 w Poznaniu.
Wielkopolskie Okręgowe Za 

kłady Gazownictwa w Pozna­
niu wypowiedziały w roku 
bieżącym użytkownikom do­
tychczas obowiązujące umowy 
i zażądały podpisania nowych, 
zawierających nieco inne za­
strzeżenia i zasady. Zakłady 
zobowiązały się m. in. dostar­
czać gaz w butlach własnymi 
środkami transportu, zamonto 
wywać je, odbierać puste i po­
bierać przy tej okazji należ­
ność.

Z drugiej strony postanowi­
ły, że — zgodnie z zarządze­
niem Ministerstwa Gospodar­
ki Komunalnej — butle prze­
chodzą na własność użytkow­
ników, którzy powinni prze-

12000 rodzin, w tym

Przebudowa

Od wielu dni brygady Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go kontynuują przebudowę dru­
giego odcinka ul. Gwardii Ludo-
wej do Rynku Wildeckiego.

kazać z 
WOZG

tego tytułu po 685 zł. 
zastrzegły jednak, że

nie ponoszą odpowiedzialności 
za opóźnienia w dostawie ga­
zu, wynikłe na skutek niedo­
trzymania terminów przez roz 
lewnię. Ta ostatnia klauzula 
jest oczywiście bardzo-wygod-
na dla dostawcy. Ogólne 
warunki obecnej umowy 
dla użytkowników mniej 
rzystne niż poprzednio.

zaś 
są 

ko-

Z listów czytelników wynika, że 
WOZG zażądały już uprzednio od 
użytkowników zwrotu zapasowych 
butli, na skutek czego nie ma cią­
głości w korzystaniu z gazu. Przer 
wy w dostawach dochodzą czasem 
do kilku tygodni, aczkolwiek kie­
dyś mówiło się, że wymiana na­
stępować będzie w ciągu trzech 
dni od daty zgłoszenia. Obecny 
system stwarza nie lada pertur­
bacje dla rodzin, w których mąż 
i żona pracują zawodowo. Prze­
cież w takiej sytuacji nikt nie 
może przez miesiąc dyżurować w 
domu.

szać i tak już kiepskiej sytuacji 
dotychczasowych użytkowników.

Z uzyskanych informacji 
wynika, że obecny stan nie 
byłby tak dotkliwy dla miesz­
kańców, gdyby Gazownia dzia­
łała bardziej operatywnie i 
chociaż zawiadamiała wcześ­
niej odbiorców, objętych naj­
bliższymi rozdzielnikami, kie­
dy mogą liczyć na dostawę no 
wych butli. Byłoby też dobrze, 
gdyby dla ułatwienia obsługi 
klientów przyznano Działowi 
Gazyfikacji Bezprzewodowej 
oddzielny numer telefonu. Ga­
zownia starała się o to w Urzę 
dzie Telefonów Miejscowych 
i Dyrekcji Poczt, ale bezsku­
tecznie. Ponoć w okolicy brak 
wolnych przewodów.

Nasuwają się też inne wnio­
ski, choćby ten, że należałoby
powierzyć 
związane 
płynnego 
resortowi.

wszystkie sprawy 
z rozprowadzaniem 
gazu tylko jedemu 
Dotychczas zajmują

Fala 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 8.15 Mel. rozrywką 8.49 
„U źródeł myśli racjonalistycz­
nej”; 9 Dla dzieci: „Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody”; 9.20
Polska 
mowy 
lem”;

muzyka baletowa; 10 „Roz-
pod 
10.20

Telefoniczne zgłoszenie zapo­
trzebowania na butle jest znów 
kłopotliwe z uwagi na trudności 
uzyskania połączenia z dostawcą. 
Tym samym odpada możliwość 
zorientowania się, jaki może być 
choćby przybliżony termin dosta-
wy. może istnieje możliwość

Układa się tutaj nowe tory tram­
wajowe i zmienia nawierzchnię. 
Dla ułatwienia w przyszłości wy­
miany szyn - między nimi wykła­
da się wolną przestrzeń specjal­
nymi płytami. Na górnym zdjęciu 
- układanie nowych szyn przed ki 
nem „Wilda", u dołu - specjalny 
podnośnik pomaga przy zakłada­
niu betonowych płyt międzytorza.

(c)
Fot. (2) — K. Przychodzki

podłączania w mieszkaniu od razu 
po dwie butle?

Zastępca dyrektora Gazow­
ni, Wiesław Lindner, poinfor­
mował nas, że taka możliwość 
istniałaby jednakże jedynie 
wówczas, gdyby dwie butle 
były umieszczone i zainstalowa 
ne w specjalym pomieszczeniu 
na zewnątrz budynku. Tak 
przewidują przepisy, wydane 
w trosce o zabezpieczenie 
mieszkańców przed skutkami 
ewentualnego wybuchu. Dla­
tego Gazownia wycofała dru­
gie butle wszędzie tam, gdzie 
instalacja nie odpowiadała 
tym wymogom. Inna sprawa, 
że butli też nie ma zbyt dużo; 
Zakłady otrzymały w minio­
nym półroczu zaledwie ponad 
300.

Najpoważniejszym mankamen­
tem jest jednak to, że WOZG ma­
ją zbyt wielu odbiorców w sto­
sunku do otrzymywanych przy­
działów płynnego paliwa. Jego 
rozprowadzaniem zajmują się w 
kraju dwie rozlewnie: w Łodzi i 
Poznaniu. Nasza zaopatruje w gaz 
12 Województw, a gdy w lipcu 
nastąpiła awaria w łódzkiej pla­
cówce, trzeba było płynny gaz wy­
syłać i do dalszych województw. 
Doprowadziło to do skomplikowa­
nej i tak już dość trudnej sytua­
cji w poznańskiej Gazowni, której 
zapotrzebowanie jest pokrywane 
przez Komunalną Rozlewnię Gazu 
Płynnego „Korgaz” przeciętnie w 
około 60 proc. Sytuacja ta może 
radykalnie się poprawić dopiero 
po 1968 r., gdy powstaną nowe roz­
lewnie w woj. białostockim, kie­
leckim oraz bydgoskim i rozsze­
rzy się moc wytwórczą poznań­
skiej. Rozbudowa „Korgazu” ma 
być zakończona w najbliższych 
miesiącach i wówczas zwiększy on 
roczną produkcję z 9 do 16 tys. 
ton. Gaz będzie wówczas skiero­
wany tylko na pokrycie zapotrze­
bowania 3—4 województw, a więc 
powstaną zupełnie inne możliwo­
ści pokrycia zapotrzebowania. 
Wiadomość ta może interesować 
2500 rodzin, które złożyły dawno 
podania i czekają na zainstalowa­
nie kuchenki na płynny gaz. A 
czekają, bo z uwagi na niewystar­
czające przydziały, Gazownia nie 
instaluje dalszych, by nie pogar-

się nimi Ministerstwa Górnic­
twa i Energetyki, Gospodarki 
Komunalnej oraz spółdzielczość 
pracy. Utrudnia to oczywiście 
należytą’koordynację i prowa­
dzenie jednolitej polityki zao­
patrzeniowej, wpływa ujem­
nie na ostateczne wyniki. Cho 
dzi także o zwiększenie produk 
cji butli i kuchenek gazowych, 
gdyż ich brak może zahamo­
wać w przyszłości zaopatry­
wanie mieszkańców w tak wy­
godne i ekonomiczne paliwo.

BRONISŁAW LISOWSKI

„Kolejarz”, „Czytelnicy” —• 
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni 
Jeżyce zawiadomił nas że przed­
siębiorstwa. które prowadziły ro­
boty na ul. Urbanowskiej zakoń­
czyły już prace ziemne i nawierz 
chnia ulicy została wyrównana.

(1705) (1649)
Stanisława N. — Poda jemy adres: 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 1 
Poznań, ul. Świerkowa 8. W szko 
le tej wolne są miejsca dla chłop­
ców i dziewcząt w zawodach ślu­
sarza. mechanika, tokarza, frezera 
oraz frezera-odlewnika. (1782)

„Rodzony Poznaniak” — Na ca­
łym świecie przyjęte są te formy 
sprzedaży. Bałaganu przed skle­
pem (o którym Pan wspomina) 
nie stwierdziliśmy. Za sygnały 
dziękujemy. (1954)

Józef Ł. — Szkoda, że Pan nie 
reklamował — zimnego dania oraz 
nie odnotował numeru służbowe­
go kelnerki. Za niedostateczny 
nadzór nad pracą personelu uka­
rany został kierownik. (1686)

siątka” — opow. St. Otwinowskie- 
go; 14.30 Koncert rozrywk. w wyk. 
Ork. PR w Krakowie; 15.05 Z 
życia ZSRR; 15.25 Muzyka; 15.50 
„Eldom radzi”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Przeboje zawsze 
młode”; 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”; 19.10 Z cyklu: ,,Ludzie

nął sztab Armii Ludowej”, felie­
ton; 19.05 Muz. i Aktualną 19.30 
„Świadkowie agresji”, aud. doku­
mentalna; 20 „Opera w przekro­
ju”; 21.27 Kronika sport.; 22 Mu­
zyka tan.; 22.10 „Nowości litera­
tury światowej”; 22.30 Międzyna­
rodowa Trybuna Kompozytorów

i kontynenty”;
kj radzieckiej;
racko-muzyczny,

19.30 50 lat piosen-
20.30 Wieczór lite- 
, programu 111;

23.10 Wiadom. sport.; 23.15 Z mu­
zyki dawnej; 0.05 Kalendarz Ra­
diowy; 0.10 Program nocny z Byd­
goszczy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

— Paryż, 1967; 22.56 Muzyka 
tywkowa i taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM
MHz: 18.05 
płyty; 18.35 
pową 18.50 
19 Claude, 
„Skandal w

roz-

6.30,

III — UKF 66, 62 
R. Waschko i jego 
„Paweł i Agnieszka”, 
Miniatury muzyczne; 
Sheilla i inni; 19.25

Clochemerle”; 19.35

kolorowym paraso- .
Koncert

muz. rumuńskiej; 11
estradowy 
Z muzyki

francuskiej; 12 „Na swojską nu-

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 Po jednej 
piosence; 8.15 Polskie mel. ludo­
we; 8.35 Przerwa w pracy Radio­
stacji; 13.35 Żartobliwe piosenki; 
13.45 Aud. młodzieżowa; 14 Muzy­
ka rozrywkowa; 14.25 „Nad mo­
rzem” — reportaż; 14.45 Z nagrań

tę”; 12.25 „Rolniczy 
12.40 „Więcej, lepiej, 
Muzyka rozrywkowa;
»yki kameralnej; 14

kwadrans”; 
taniej”; t3
13.30 Z mu- 

„Pięćdzie-

Wandy Landowskiej — 
15.07 Melodie i piosenki

klawesyn;

dzieci Cykl: ..Piosenka,
15.30 Dla 

zabawa
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i ja”; 16.05 Public, międzynarod.; 
17.25 Konc. Pozn. 15-tki Radiowej; 
17.50 Koment. aktualny; 18.10 Me­
lodie w rytmie tanga; 18.2o Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.45 Me­
lodie rozrywkowe; 18.5o „Jak zgi-

Pod szafirową igłą; 20 „Koń by 
się uśmiał”; 20.20 Sylwetka wir­
tuoza — Egon Totri; 20.45 Jombo 
— habarii; 20.50 Tak to w kaba­
retach bywało; 21.05 Wielkie ka­
riery w kieszonkowym wydaniu; 
21.15 Mistrzowskie wykonanie mu­
zyki jazzowej; 21.35 Zasłyszane w 
Obserwatorium Astronomicznym; 
21.50 „Opera 'Tygodnia”, „Rusłan 
i Ludmiła”; 22.07 Gwiazda sied­
miu wieczorów; 22.15 Rozśpiewa­
ne miasto; 22.35 Utwory mozar- 
towskich oper; 22.55 Sonety Szeks 
pira; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Marek Bernes; 24 Aud. 
Radia ONZ.

Poprawa na peryferiach 
i w dużych osiedlach 
łopotów było sporo, gdyż moc przerobowa jest ograni-

IN czona, ale dzięki inicjatywie Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania i większym wysiłkom przedsiębiorstw budow­
lanych, ma powstać w tym roku w różnych punktach miasta 
przeważnie na peryferiach 8 pawilonów gastronomicznych 
(barów szybkiej obsługi) i tyleż z artykułami spożywczymi. 
Są to inwestycje finansowane przez piony podlegle Po­
znańskiemu Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Handlowych. Poza 
tym 8 pawilonów buduje w bieżącym roku PSS.

Tym samym spełnione zosta 
ną w pewnej mierze postulaty 
wyborców i dojdzie do likwi­
dowania luk w sieci sklepów, 
które powstały m.in. wobec 
napiętych przez szereg lat 
planów w budownictwie miesz 
kań i nieplanowania w pierw­
szym okresie na osiedlach 
przez inwestorów pomieszczeń 
na placówki handlowe i usłu­
gowe.

Roboty są daleko zaawan­
sowane i można żywić nadzie­
ję, że planowane pawilony zo­
staną oddane do użytku. M.in. 
czynna jest tuż przy pętli tram 
wajowej przy ul. Wojska Pol­
skiego estetycznie urządzona 
kawiarenka, którą chętnie od­
wiedzają zwłaszcza przebywa­
jący nad Rusałką. Mieszkańcy 
Grunwaldu korzystać będą mo 
gli z kolei z końcem roku z 
dużego pawilonu na narożniku 
ul. Świerczewskiego i Gro­
chowskiej, w którym zlokali­
zowane zostaną: kawiarnia, re­
stauracja oraz sklepy z arty­
kułami spożywczymi, gospo­
darstwa domowego, włókien­
niczymi, garmażeryjnymi, pa­
pierniczymi, z obuwiem, ga­
lanterią i zabawkami. Pawilon 
ten będzie jakby małym do­
mem towarowym, dzięki cze­
mu mieszkający na osiedlu 
będą mogli zaopatrzyć się w 
wiele artykułów na miejscu.

W planach na rok przyszły 
przewidziano wybudowanie 6 
pawilonów: gastronomicznego 
i z artykułami spożywczymi 
przy ul. ul. Ostrowskiej i Ste­
fańskiego oraz gastronomicz­
nego Nad Saganką i z artyku­
łami spożywczymi na Garasze- 
wie. Niezależnie od tego roz­
poczęte zostaną w 1968 roku 
prace na Górczynie przy bu­
dowie pawilonu gastronomicz­
nego oraz na Starołęce i przy 
ul. Krauthofera — dla barów 
mlecznych, zajmujących się 
również częściowo działalnoś­
cią kawiarnianą. Prace przy 
3 wspomnianych pawilonach 
mają być zakończone w 1969 
roku, gdyż wchodzą tu w ra­
chubę obiekty większe, z któ­
rych każdy ma kosztować oko­
ło 3 min zł.

Inną rzecz, że budowę pawi-

Przawtakłij, remont

TELEWIZJA

CZWARTEK: 17.15 — „Radar” — 
wojskowy tygodnik filmowy; 17.25 
Wiadomości; 17.30 — „Złote łuki” 
— program z cyklu — „Medale i 
detale”; 17.50 — „Cebulek” film 
prod. radzą 18.30 — Z cyklu — 
„Czwarta zmiana” — „Urlop po 
polsku”; 19.05 — Panorama Lubu­
ska; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Czarny monokl” fab. 
film franc.; 21.40 — „Proces Reine 
fartha” — program specjalny pod 
red. J. Gronowieckiego; 22.20 — 
Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.25 — „Gorsza
łość” 
17.25 
ferie

fab. film węg. od 1.
mi 
16;

Wiadomości; 17.30 — Tele- 
• „Liga Entuzjastów Wa-

kacji” oraz film z serii Przygo­
dy Robin Hooda”; 18.35 — Wszecn
nica TV — 
kach”; 19.05 
uderzenie”;

.Wieczory w Łazien- 
- Film — „Pancerne
19.20 Dobranoc

dziennik; 20.05 — iy TV Festiwal 
Teatrów Dramatycznych — dra­
mat Williama Szekśpira — „Mak­
bet”, Transmisja z Teatru im. J. 
Słowackiego w Krakowie; 21.45 — 
10 minut recenzji — przed kame­
rą M. Sprusiński; 21.55 — Maga­
zyn Medyczny; 22.25 — Dziennik.

Tv zastrzega sobie prawo do 
zmian.

lonów można uważać za rozwią 
zanie połowicznej gdyż dość 
często nie harmonizują one z 
przewidzianą dla danej okolicy 
architekturą, łączą się z nie­
właściwym wykorzystaniem 
terenu i kosztują więcej niż 
lokale usytuowane w blokach 
Są to dość ważkie mankamen­
ty. Stąd też, jeśli powstaje ko­
nieczność stawiania wolnosto­
jących obiektów należałoby się 
chyba zastanowić nad wzno­
szeniem pawilonów piętro­
wych. Można bowiem wówczas
dysponować 
zapleczami 
tym samym 
w sklepach 
rządek.(L)

m.in. większymi 
handlowymi, co 
pozwoli utrzymać 
większy ład i po-

Dodatkowe punkty 
sprzedaży kart MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Poznaniu apeluje 
do klientów, szczególnie zaś do 
młodzieży uczącej się. aby zaopa­
trywali się w bilety przejazdowe 
MPK przed 28 każdego miesiąca.

Ostatnio, obok już istniejących, 
uruchomiono 2 dodatkowe punkty 
sprzedaży abonamentów — przy 
ul. Przybyszewskiego (Dąbrow­
skiego) i ul. Grochowskiej (Mar- 
celińskiej). W tych punktach moż 
na zaopatrywać się w bilety prze­
jazdowe już dzisiaj, aby uniknąć 
wyczekiwania w kolejkach w osta 
tnim dniu miesiąca.

MPK prosi także o korzystanie z 
udogodnienia jakim jest sprzedaż 
biletów w największych zakładach 
pracy. Jak do tej pory z tego udo 
godnienia korzysta zbyt mała licz 
ba osób.

Zamówienia na listy zbiorowe 
realizuje się w punktach przy uli- 
cv Słowackiego 19 i Głogowskiej 
133 w dniach od 10 do 27 każdego 
miesiąca na miesiąc następny.

(na)

Ściany i uszy 1
Bardzo lubię Urząd Pocz 

towy Poznań 1. Rzeki
bym lubię ocl dziecka.
Nie tylko dlatego, że jest 
reprezentacyjny, ale także 
z tego względu, że tak u- 
rozmaicony ma wygląd. Do 
kąd moja pamięć sięga <a 
sięga lat trzydziestych bie­
żącego wieku), jest on co 
parę lat „gruntownie” prze 

1 budowyroany; naturalnie za 
każdym razem mowa o „za 

u sadniczej” poprawie funk- 
j! cjonalności pomieszczeń u- 
ji rzędu no i estetyce.

i Ostatnia przebudowa te 
i| same cele miała na wzglę- 
|! dzie. Pewien postęp został 

i osiągnięty. Na przykład 
| bardzo ładnie prezentują 
! się kabiny telefoniczne do 
. rozmów miejscowych. Co 
i więcej, naprawdę, gdy się 

przed nimi oczekuje, nie­
mal nie słychać prowadzo­
nych rozmów. Nieco, nieste 
ty, gorzej jest wewnątrz: 
tak bardzo słychać gawo­
rzenie z sąsiedniej kabiny, 
że nie tylko dociera do nas 
każde słowo, lecz po pro­
stu przeszkadza to (jeśli 
„sąsiad” ma głos zdrowy) 
nam w rozmowie, (pż)Piękny remont przeprowadzono 

w Państwowym Przedszkolu nr 32 
w Poznaniu przy ul. Chociszew­
skiego. Wymalowano ca?e wnę­
trze, założono, flisy w łazienkach 
i pomieszczeniach kuchennych. 
Za to należą się duże podzięko­
wania władzom dzielnicy. Nieste­
ty, zapomniano o tym, że wspo­
mniane przedszkole jest jedy­
nym dyżurnym w sierpniu w tej 
części miasta, a więc remont 
należało skończyć jeszcze w lip- 
cu. Dopiero 15 sierpnia do pra­
cy przystąpili cykliniarze, W re­
zultacie, co zresztą widać na 
zdjęciu, jedynym pomieszczeniem 
nadającym się do użytku, jest 
korytarz, w pełni wykorzystany. 
Spełnia bowiem wszystkie funk­
cje: sypialni, jadalni, sali zabaw 
i... magazynu mebli. Dobrze, gdy 
dopisuje pogoda, gorzej - gdy 
pada deszcz. Skończy się to 
wszystko za kilka dni i wówczas 
przedszkole będzie piękne. Ale 
czy naprawdę nie można było 
pomyśleć i zsynchronizować pra­
ce remontowe z terminem otwar­

cia przedszkola, (jk)
Fot. — H. Matuszewski

Zapominalskie.-
dziecko pozostawiło na rogu uL 

Świerczewskiego i Grochowskiej 
zawieszoną na parkanie teczk5v» 
pełnym wyposażeniem ..ciuszków 
kolonijnych. Zgubę, którą przyn* 
sła rencistka . pani K., °^, r, 
można w redakcji ..Głosu”, u 
Grunwaldzka 19, pok. 59. (0

W centrum przerwa 
w ifoshwie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Drogowych i Wodociągowo-Kan 
zacyjnych w Poznaniu zawia 0 
mia, że w związku z robotami 
dociągowymi na pl. Wolności P 
cząwszy od godz. 22 dnia 24 su- k 
nia 67 r. do godz. 6 dnia 25 sierP* 
nia 1967 r. (z czwartku na P>a 
nastąpi przerwa w dostawie W 
do budynków położonych ^^rzer* 
Al. Marcinkowskiego (od ul- 
wonej Armii do ul. Paderewski^ 
— prawa i lewa strona — °^a_^ od 
Wolności — (po stronie PKO -- 
ul. Ratajczaka do Al. Marcin 
skiego). vCn

Wszystkich zainteresowań p 
mieszkańców oraz istytucje p 
my o dokonanie na ten czas gjj9) 
wiednich zapasów wody, (ni


